
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Sejm uchwalił
Rok XVI

Cena 50 gr
Nr 297 (5234)

Wyd. A

Nas* spraiV0xSawca parl»meMt^rntf tocMOtlt

nasz

001

Uczestnicy procesu
we Frankfurcie
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W dniu 12 bm. Sejm zakończył obrady. W drugim punkcie po­
rządku dziennego zabrał gło« premier Józef Cyrankiewicz. Na

zdjęciu: premier Cyrankiewicz przedstawia wnioski.
CAF — fot. Czarnogórzkl

Plany roczne

przed terminem
(Inf. wł.) W sobotę o godz.

12.15 załoga stalowni Huty
Im. Lenina wykonała roczny
plan produkcji. Ostatnie pla­
nowane tony stali były dzie­
łem brygady X pieca mar-

tenowskiego, pracujących pod
kierunkiem mistrza inż. Jó­
zefa Czuły ze zmiany Inż. Lud­
wika Jury. Do końca br. za­
łoga stalowni HiL wyprodu­
kuje ponad plan około 130
tys. ton stali. Jak już informo­
waliśmy, stalownicy z Nowej
Huty zobowiązali się — dla
uczczenia IV Zjazdu Partii
— wyprodukować w br. 100
tys. ton stali ponad plan a

następnie — z inicjatywy
młodzieży w związku z III

Zjazdem ZMS — zwiększyli
swe zobowiązanie do 120 tys.
ton stali.

*

Meldunek o przedtermino­
wym wykonaniu rocznych za­
dań otrzymaliśmy również z

Zakładu Konstrukcji Stalo­
wych w Krakowie. Załoga
ZKS wykonała plan roczny w

produkcji towarowej (wartości
120 min zł) na 20 dni przed
terminem. Do końca roku za­
łoga ZKS przekaże gospodar­
ce narodowej dodatkową pro­
dukcję wartości 6,6 min zł.

(wb)
*

W sobotę załoga Żywieckich
Zakładów Piwowarsko-Sło-
downiczych wykonała roczny
plan produkcji. Do tego dnia
browary Bielska, Cieszyna i
Żywca wyprodukowały 410

tys. hektolitrów piwa z czego
82 tys. hektolitrów to piwo
eksportowe. Do końca br. bro-
warnicy żywieccy wyprodu-
ją jeszcze ponad plan około
X0 tys. hl piwa, (bk)

Przsdzjszilowe
spotkanie

ZMS-owców
(Inf. wł.) "W sobotę odbyło

tlę spotkanie delegatów oraz

tych, którzy w charakterze za­
proszonych gości, reprezento­
wać będą krakowską organi­
zację Związku Młodzieży So­
cjalistycznej na rozpoczyna­
jącym się 17 bm. III Zjeździć
ZMS. Na spotkanie przybyli
sekretarz KW PZPR Józef Ba­
nale oraz kierownik Wydziału
Organizacyjnego KW Kazi­
mierz Rygucki.

W trakcie spotkania omó­
wiono udział delegacji krako­
wskiej w Zjeździe. Delegaci
zapoznali się z projektami ta­
kich dokumentów jak statut,
uchwała oraz ze sprawozda­
niem KC. Równocześnie spre­
cyzowano wnioski i postulaty,
bpracowane w oparciu o

przedzjazdową dyskusję, które
zostaną przedstawione Zjaz­
dowi. Dotyczą one m. in. dzia­
łalności ZMS w zakładach
przemysłu chemicznego, hut­
niczego oraz w środowisku
młodzieży studenckiej. Zbęd­
ne dodawać, że zjazd stanie
się okazją do zaprezentowa­
nia wielu interesujących do­
świadczeń krakowskiego ZMS.

Na Zjazd wyjedzle 86 dele­
gatów i 22 zaproszonych gości.
Wyjazd nastąpi w najbliższą
środę.

Odbyło się także plenum
KW ZMS, które w związku z

przejściem do pracy zawodo­
wej dotychczasowego sekreta­
rza KW ZMS Jana Maja po­
wierzyło tę funkcją
chowj Hydzikowi,

Woj cle-
(zg)

Tow. Lucjan Motyka ministrem kultury i sztuki

Kontrrewolucjoniści kubańscy

NOWY JORK (PAP)
Okolice gmachu ONZ w N.

Jorku były 11 bm. widownią
poważnych zajść sprowoko­
wanych — przy znacznej bez­
radności policji USA — przez
grupki kontrrewolucjonistów
kubańskich. Gmach ONZ zo­
stał ostrzelany z ciężkiej bro­
ni z przeciwległego brzegu
Rzeki Wschodniej. Potężna
eksplozja, która wstrząsnęła
gmachem, nastąpiła na szczę­
ście ok. 50 m od brzegu rzeki,
nad którą stoi gmach ONZ.

Policja znalazła moździerz
z mechanizmem zegarowym,
który spowodował wystrzał w

momencie, gdy na sali Zgro­
madzenia Ogólnego NZ wy­
głaszał przemówienie przed­
stawiciel Republiki Kubań­
skiej, E. Guevara.

Wkrótce po ostrzelaniu sie­
dziby ONZ, doszło przed gma­
chem do nowych zajść. Grupa
kontrrewolucjonistów wdarła
się na eksterytorialny teren

Tow. St. Pięta
wśród aktywu

propagandowego
(Inf. wł.) W ub. sobotę w Woje­

wódzkim Ośrodku Propagandy
Partyjnej odbyło się uroczyste za­
kończenie kursu dla kierowników
Społecznych Ośrodków Propagan­
dy Partyjnej z woj. krakowskie­
go. W spotkaniu z kursantami
wziął udział sekretari KW PZPR
tow. St. Pięta.

Społeczna Ośrodki Propagandy
Partyjnej zaczęły się tworzyć od

poł. 1933 r. w większych zakła­
dach pracy 1 miasteczkach woje­
wództwa. Głównym ich zadaniem
Jest koordynowąrje pracy szko'e-
nlowej, odczytowej oraz inicjowa­
nie Innych form propagandowych.
W chwili obecnej działa Już w

naszym województwie ponad 70
takich ośrodków. W związku z

tym pojawiła się potrzeba prze­
szkolenia kierowników Ośrodków
w zagadnieniach organizacji pracy
propagandowej, politycznych 1 e-

konomicznych.
W dniach od 7 do 12 grudnia

odbył się pierwszy kurs tego ro­
dzaju, w którym uczestniczyło 107
osób.

Na spotkaniu sobotnim tow.
Stanisław Pięta odpowiada! na li­
czne pytania zebranych, dotyczą­
ce m. in. spraw międzynarodo­
wych, stosunków państwo — koś­
ciół, wychowania młodzieży, poli­
tyki gospodarczej w naszym kra­
ju na tle polityki gospodarczej
innych krajów demokracji ludo­
wej. (hz)

Kraków,

penielziiłek 14

grtdzień 1964

ONZ i zbsszcześciła flagę ra­
dziecką ściągając ją z masztu.

Podobną próbę podjęto wobec
flagi kubańskiej. Doszło do
bójki. Jeden z policjantów i
jeden z pracowników ochrony
ONZ odnieśli obrażenia.

Dwudniowe obrady
1

a

(Inf. wł.) VZ ciągu ub. sobo­
ty i niedzieli toczyły się w O-
ficerskim Klubie Garnizono­
wym w Krakowie obrady X

Wojewódzkiego Zjazdu Dele­
gatów oraz Wojewódzkiej
Konferencji Przedkongreso­
wej SD.

Zjazd otworzył przewodni­
czący WK SD dr Jan Garlicki,
następnie obradom ””zewod-
niczył dr Zygmunt Fuchsa —

przewodniczący KM SĘ w

Krakowie.
Z ramienia GK SD udział

wzięli: członek Prezydium CK
SD min. Stanisław Ochab i
sekretarz CK SD Witold Goe-
tzen. Sojusznicze partie repre­
zentowali: sekretarz KW
PZPR Stanisław Pięta i prze­
wodniczący WK ZŚL — inż.
Stanisław Kozioł.

Referat wygłosił sekretarz
WK SD poseł mgr inż. Julian
Jaworski, omawiajac dorobek
WI< SD w ciągu ubiegłej ka­
dencji. Szczególnie wzmożono

prace wśród inteligencji, nie
zaniedbując rzemiosła i innych
warstw pośrednich. SD inicjo­
wało również wiele prac nad
aktywizacją małych miaste­
czek oraz dążyło do wzrostu

aktywności członków SD za­
siadających w radach narodo­
wych.

Zjazd dokonał wyborów no­
wych władz wojewódzkich.
Przewodniczącym WK SD zo­
stał ponownie dr Jan Garlicki,
jego zastępcami posei Józef
Raźny i prof. dr Stanisław
Jodłowski, sekretarzem poseł
mgr

' inż.
zast. sekr.
Członkami Prezydium zostali
wybrani: Bohdan Garus, mgr

Julian Jaworski,
Leon Pankanin.

ni
L.

Na zdjęciu: w kuluarach
Sejmu — nowo mianowa-

ministrowie (od lewej):
Motyka, M. Moczar 1

J. Burakiewicz
CAF — fot. Czarnogórski

Życiorysy nowo miano­
wanych ministrów druku­

jemy na stronie 2.

Daria Capińska, Juliusz Ing-
lot, prof. dr. Witold Krzyża­
nowski, Józef Skibniewski,
Zofia Telechojna.

W ciągu niedzieli obradowa­
ła Wojewódzka Konferencja
Przedkongresowa pod przewo­
dnictwem dr Jana Garlickie­
go, który omówił wyniki dy­
skusji przedkongresowej, jaka
toczyła się we wszystkich ko­
łach i instancjach SD w ciągu
długiego okresu czasu. Konfe­
rencja wybrała na VIII Kon­
gres 30 delegatów, (sep)

10-lecie

operetki
W ubiegłą sobotę publiczność

żywo i serdecznie oklaskiwała ju-
biłatów krakowskiej operetki.

„Ta kraina uśmiechu” — jak
Ją trafnie określił naczelnik Wy­
działu Kultury mgr Kuduk —

w okresie 10-lecia wystawiła 1S
premier, dała 2000 przedstawień
dla ponad 1.300.000 widzów.

W uznaniu osiągnięć Rada Na­
rodowa m. Krakowa przyznała
nagrody najbardziej zasłużonym
artystom i współpracownikom.
Otrzymali je: Iwona Boro wieka,
Kazimierz Rogowski, Roman Wę­
grzyn, Józef Parużnik, Kazimierz
Wysocki, Józef Ballada i Wilhelm
Jeleń. Najstarsi pracownicy otrzy­
mali listy wdzięczności.

Jubilatom i protektorom Teatru
Muzycznego — wręczono pamiąt­
kowe plakietki. Otrzymali je
również I sekretarz KW PZPR —

minister kultury 1 sztuki tow.
I.. Motyka, przewodniczący WRN
pos. J. Nagórzański, I sekretarz
KKM PZPR tow. A. Kurz, prze­
wodniczący Prez. RN m. Krakowa
Zb. gkolickL (WW)

w Ministerstwie
Zagranicznego tow.
Burakiewicza. Przed-

powyższe wnioski
w imieniu rządu i

Po czterodniowej dyskusji,
w sobotę Sejm jednomyślnie
przyjął uchwałę o narodowym
planie gospodarczym i usta­
wę o budżecie państwa na ros

1965. Równocześnie zgodnie z

wnioskiem Najwyższej Izby
Kontroli Izba udzieliła rządo­
wi absolutorium za okres 198?
roku. Do przedłożonych W
trakcie debaty poselskich de­
zyderatów ustosunkował się
w imieniu rządu przewodni­
czący Komisji Planowania
przy Radzie Ministrów tow
Stefan Jędrychowski.

Na zakończenie sobotniego
posiedzenia premier Józef
Cyrankiewicz przedłożył Sej­
mowi propozycje zmian w

składzie Rady Ministrów. V/
związku z prośbą tow. Ta­
deusza Galińskiego o zwolnie­
nie go z funkcji ministra kul­
tury i sztuki, na stanowisko
to premier zaproponował tow.

Lucjana Motykę. Wobec po-
powołania tow. Władysława
Wichy do Sekretariatu Komi­
tetu Centralnego premier zgło<
sił wniosek, aby kierowni­
ctwo resortu spraw wewnętrz­
nych powierzyć dotychczaso­
wemu podsekretarzowi stanu
w tym resorcie tow. Mieczy­
sławowi Moczarowi. Trzecia
zmiana dotyczy stanowiska
ministra żeglugi. Premier
zwrócił się o zwolnienie prof.
Stanisława Darskiego z uwa­
gi na wiek i o powołanie na

stanowisko ministra żeglugi
dotychczasowego podsekreta­
rza stanu
Handlu
Janusza
kładając
premier
swoim własnym wyraził ustę­
pującym ministrom podzięko­
wanie za ich dotychczasową
pracę,

W głosowaniu Sejm zaapro­
bował zmiany w składzie
rządu.

Zamykając ostatnie w tym
roku .posiedzenie Sejmu mar­
szałek Czesław Wycech zło­
żył posłom z okazji zbliżają­
cego się Nowego Roku życze­
nia sukcesów w pracy i oso­
bistej pomyślności. W imie­
niu Sejmu marszałek przeka­
zał także wszystkim obywa­
telom naszego kraju życzenia,
aby nowy rok był dla ca­
łego narodu rokiem nowych
osiągnięć w rozwoju gospo­
darczym i kulturalnym naszej
ojczyzny — rokiem dalszych
osiągnięć w walce o socja­
lizm 1 o utrwalenie pokoju
na całym świecie.

♦
Debata generalna zamknęła

długotrwały cykl sejmowych
piać nad ostatecznym sformu­
łowaniem naszych przyszło­
rocznych zadań gospodarczych.
Analizując kierunki i propo­
zycje planu 1 budżetu 1965
komisje sejmowe odbyły 68
posiedzeń, a utworzone na

okres prac budżetowych spe­
cjalne poselskie zespoły zbie­
rały się 56 razy. Podstawą go­
rących wnikających we wszys­
tkie dziedziny naszej gospo­
darki dyskusji w komisjach,
było 46 referatów poselskich
i 29 opracowanych przez kie­
rownictwa poszczególnych re­
sortów.

Bardzo aktywny, co od­
zwierciedliło się zarówno w

toku prac komisyjnych jak i
w samej debacie generalnej,
był udział krakowskich po­
słów w formowaniu ostatecz­
nego kształtu przyszłoroczne­
go planu 1 budżetu. Słucha­
liśmy wystąpień aż 15 na-

LAJKONIK

19, 25, 29, 43, 12 (24)
Końcówka banderoli: SM

KAROLINKA

16, 17, 19, 26, 33 (40)
Kodę, banderoli 07841

szych reprezentantów, którzy
poruszyli szeroki
problemów od spraw
ctwa aż po zagadnienia
styki, czym zajął się w

toim dniu debaty poseł
czysław Hebda.

W sytuacji — mówił
poseł — kiedy turystyka W
naszym kraju stała się maso­
wym i obiektywnym zjawi­
skiem społecznym, wysuwają­
cym coraz to nowe potrzeby
inwestycyjne, a które ze zna-

. nych nam dobrze przyczyn
nie mogą być przez państwo
w pełni pokryte — zachodzi
konieczność wyzwalania no­
wych inicjatyw, głównie rad
narodowych, które by znala­
zły swój szeroki wyraz w an­
gażowaniu w większym niż
dotychczas stopniu środków
własnych na rozbudowę ist­
niejącej już bazy turystycz­
nej, a także na zagospodaro­
wywanie nowych terenów.
Zdaniem naszego posła obec­
ny system organizacyjny tu­
rystyki w Polsce nie stwa­
rza dostatecznych bodźców,
zwłaszcza ekonomicznych, dla
zainteresowania turystyką. Ko­
nieczne jest zwiększenie u-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Święto pracowników
odlewnictwa

LUBLIN (PAP)
W niedzielę, w Teatrze im.

J. Osterwy w Lublinie odby­
ła się centralna akademia,
zorganizowana z okazji świę­
ta pracowników przemysłu
odlewniczego.

W akademii obok delega­
tów reprezentujących ok. 400
zakładów z całej Polski, ucze­
stniczyli: z-ca członka Biura
Politycznego, sekretarz KC
PZPR — Bolesław Jaszczuk,
minister przemysłu ciężkiego
Zygmunt Ostrowski oraz

przedstawiciele władz partyj­
nych, państwowych i związ­
kowych Lubelszczyzny.
wramsawzujami........... ..... i... . inw

Zgodnie z wytycznymi IV Zjazdu

Doskonalimy
organizację przemysłu

Z narady w Urzędzie Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP)

W Urzędzie Rady Ministrów odbyła się pod przewodnic­
twem wicepremiera Eugeniusza Szyra narada poświęcona
usprawnieniom organizacyjnym w przemyśle, zgłoszonym
przez resorty gospodarcze, centralne urzędy 1 prezydia wo­
jewódzkich rad narodowych, w świetle zadań wynikają­
cych z uchwał II Plenum KC PZPR.

W naradzie udział wzięli
przedstawiciele: Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów, resortów gospodar­
czych, centralnych związków
spółdzielczych i placówek na­
ukowo-badawczych.

Wicepremier E. Szyr omó­
wił konieczność systematycz­
nego prowadzenia prac orga­
nizatorskich w przemyśle, do­
stosowanych do wytycznych
uchwał IV Zjazdu i II Plenum
KC PZPR. Wymaga to przy­
gotowania programu organi­
zacyjnych usprawnień na la­
ta 1966—1970 oraz pełnego
sprecyzowania zadań na rok
1965.

Dużą przeszkodą w pełnym
wykorzystaniu możliwości u-

sprawnień organizacyjnych, a

zwłaszcza komasacji, koncen­
tracji i specjalizacji produk­
cji, jest ciągle jeszcze domi­
nujący tryb planowania w u-

kładzie administracyjnym nie
uwzględniający ekonomiczno-

przybyli do Krakowa
WARSZAWA (PAP)

Jak już donosiliśmy, sąd
przysięgłych we Frankfurcie
nad Menem powziął postano­
wienie o dokonaniu wizji lo­
kalnej na terenie byłego obo­
zu koncentracyjnego Oświę­
cim — Brzezinka. Chodzi o

dokonanie ustaleń na miejscu
przestępczej działalności gru­
py oskarżonych w procesie,
który toczy się przed tym są­
dem od około roku.

W wykonaniu tego postano­
wienia przewodniczący sądu
we Frankfurcie zwrócił się do
rządu polskiego o zezwolenie
na dokonanie wizji na terenie
obozu. Rząd PRL, kierując się
dobrem prawdy obiektywnej i
doceniając znaczenie wizji
wyraził zgodę na jej odbycie.

Sąd frankfurcki postanowił,
że wizji dokona członek zespo­
łu sędziowskiego, radca sądo­
wy Walter Hotz w obecności 1
przy udziale: prokuratorów, o-

skarżycieli posiłkowych, ich
pełnomocników, obrońców o-

CB

organizacyjnych' powiązań
między przedsiębiorstwami
tej samej branży, podlegają­
cymi różnym ośrodkom dys­
pozycyjnym. Na podstawie
wprowadzonych obecnie, w

formie doświadczalnej, w

czterech branżach metod kom­
pleksowego planowania bran­
żowego będzie można upow­
szechnić te zasady, w szcze-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

POGODA
Zachmurzenie duże 1 miejscami

opady deszczu lub mżawki. W
ciągu dnia od północnego zacho­
du miejscami przejaśnienia, po­
stępujące w głąb kraju. Tempe­
ratura maksymalna od plus 2 sto­
pni do plus 9 st. Wiatry umiar­
kowane i dość silne,, w północnej
części kraju miejscami silne i po­
rywiste z kierunków południowo-
zachodnich i zachodnich.

Ostrzeżenie. Rano w północno-
zachodniej części Polski wystąpią
silne wiatry, mogące w porywach
dochodzić do 20 m na. sek.

skarżonych I tych' oskario
nych, którzy odpowiadają i
wolnej stopy. Z prawa wzięcia
udziału w wizji lokalnej sko­
rzystał tylbn jeden z osKaiżos
nych.

Grupa uczestników procesu,
licząca 23 osoby przybyła W

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

i specjalistów
w dziedzinie

1 bodowy •-

reaktorów a-

• przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR — A. Mlkojan 1 prze­
wodniczący Rady Ministrów
ZSRR A. Kosygin przekazali
na ręce prezydenta Jomo Ke-

nyatty najserdeczniejsze’ po­
zdrowienia i życzenia dla mie­
szkańców Kenii z okazji pro­
klamowania tego kraju repu­
bliką.

• W eobotę opuścił Moskwą
udając się do Kairu, wice-
premier ZRA — Al Kajsuni.
oświadczył on, że „osobiste

kontakty będą pożyteczne dla

rozwoju przyjaznych stosun­
ków między obu krajami”.

• Naczelne dowództwo sil

zbrojnych Neo Lao Haksat o-

publikowało 11 bm. komuni­
kat, w którym doniosło o

drugim jut podjętym w grud­
niu br. ataku sił prawico­
wych na Phaji Khout w Lao­
sie.

• Do Moskwy przybyła
grupa wybitnych amerykań­
skich uczonych
zatrudnionych
projektowania
nergetycznych
tomowych.

• Na obradującym w Bu­
dapeszcie VI Zjeździe Wę­
gierskiego Związku Młodzie­
ży Komunistycznej w sobotą,
obszerne przemówienie wy­
głosił pierwszy sekretarz KC
WSPR premier WRL Jsjjoj

Kadar.
• W niedzielą przybyła do

Warszawy 7-osobowa włoska
delegacja kulturalna, której
przewodniczy ambasador Pio
Archi, dyrektor generalny
spraw kulturalnych 4ve włos­
kim ministerstwie spraw za­
granicznych.

• Przebywający na Lubel-

szczyźnle z-ca członka Biura
Politycznego, sekretarz KC
PZPR — Bolesław Jaszczuk,
zwiedził 13 bm. — budujące
się zakłady nawozów azoto­
wych w Puławach.

O W niedzielą obradował
w Warszawie I Krajowy
Zjazd Kobiet, uprawiających
pracownicze ogródki działko­
we.

O 13 bm. Tomasz Kośmlckl,
najstarszy mieszkaniec Ino­

wrocławia ukończył 100 lat

życia. Sędziwy Jubilat, mistrz
szewski, pracował w swym
zawodzie 80 lat.

Młodzież szkolną Nowego Sącza
reprezentuje uczennica II Liceum
Ogólnokształcącego Lucyna KO­
WALIK, sekretarz Komitetu

Szkolnego ZMS. Organizacja ZMS
wspomnianego liceum ma na

swym koncie poważne prace spo­
łeczne, starania o poprawę wyni­
ków nauczania, żywione kolo

Młodych Racjonalistów i opiekę
nad dziećmi ze szkoły podstawo­
wej w Obldzy.

Nasi delegaci na III Zjazd ZUS

W 12 osiedlach (na ogólną Ilołć

14), należących do dzielnicy No­
wa Huta, działają już ZMS-ow-
skie grupy terenowego działania.

Zajmują się one m. In. organiza­
cją wolnego czasu miejscowej
młodzieży. Działalnością wspom­
nianych grup kieruje Rada Orga­
nizacji Terenowych przy KD ZMS
w Nowej Hucie, której przewod­
niczy Stanisław MARCINKOW­
SKI, pracownik Miejskiego Przed­
siębiorstwa Energetyki Cieplnej.

Wartość blisko 17 min zł przed­
stawiają czyny produkcyjne, zrea­
lizowane przez młodych pracow­
ników Zakładów Chemicznych
Oświęcim w ramach sztafety
„Młodzież — S-latce” oraz dla
uczczenia XX-lecia PRL. ZMS-ow­
ców tego zakładu reprezentuje
Ludwik GILEK, starszy konstruk­
tor, który niezależnie od pracy
zawodowej 1 działalności organi­
zacyjnej kontynuuje studia wyż­
szo,

Poczynania ZMS w Technikum
Ekonomicznym w Nowej Hucie
charakteryzują się stałym poszu­
kiwaniem nowych, atrakcyjnych
form działania. Warto tu wspom­
nieć imponującą wystawę XX-Ie-

cia, sesję naukową na tema'
przemysłu w Krakowskiem, a tak
że projekt utworzenia grupy kan­
dydackiej, złożonej z uczniów
Technikum. Jedną z aktywistek
jest uczennica klasy V, Daniela

JASKULA,

Organizacja ZMS Akademii Gór­
niczo-Hutniczej zrzesza ponad 2

iys. członków. Rozwija ożywioną
działalność, która wyraża się m.

in. kontaktami ze środowiskami
pozauczelnianyml. Kontakty takie
łączą AGII — na mocy podpisanej
niedawno umowy — z zagłębiem
V Lubinie 1 Hutą im. Lenina.
ZMS-owcy AGH powierzyli man­
dat delegata studentowi V roku

Wydziału Elektrycznego Piotrowi
GOLENIOWI.

Sekretarz jednej a najaktyw­
niejszych grup działania na szy­
bie „Bierut”, z zawodu — ślusarz
maszynowy, Michał ZAG0ROW-
SKI reprezentuje młodych górni­
ków kopalni „Jaworzno”. Dobra

opinia, Jaką cieszy się grupa,
której przewodniczy, wynika z

dużego zaangażowania w życie
zakładu, aktywnego udziału w

pracach ZMS-owskiego klubu
„Gwarek” w Jaworznie itp.

&

Andrychowskle Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego w Andry­
chowie to zakład o wybitnie ko­
biecej załodze. Dlatego też przed-
stawicielka płci pięknej — tkacz­
ka Janina WÓJCIK jest delegatką
z AZPB. Należy do sekretariatu
KZ ZMS, odpowiada za działal­
ność na oddziale tkalni. Jedno z

ostatnich osiągnięć tamtejszej or­
ganizacji to zorganizowanie wła­
snego klubu pod nazwą „Iskier­
ka”,

ZMS-owski klub „Gryf” przy
Drukarni Narodowej w Krakowie
stal się ośrodkiem, który skupia
młodzież ze wszystkich zakładów
drukarskich miasta. Funkcję
przewodniczącego Rady Klubu

sprawuje Antoni RAKOCZY, ze-

cer Drukarni Narodowej, którego
organizacyjne zainteresowania
koncentrują się na działalności
klubowej, organizacji wolnego
czasu, sporcie i turystyce, (zg)

Zdjęcia: Otte Link

l
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Z POBYTU
RADZIECKIEJ DELEGACJI

PARLAMENTARNEJ
W SOMALII

KAIR. Radziecka delegacja par­
lamentarna, której przewodniczy
czlonek Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR F. A . Taibejew złożyła
wizytę przewodniczącemu Naro­
dowego Zgromadzenia Somalii
Ahmedowi Szejchowl Mohamme­
dowi Absejchowi. Dnia 12 bm.
wieczorem odbyło się przyjęcie w

gmachu Zgromadzenia Narodowe­
go na cjeść gości radzieckich, na

którym obecny był premier So­
malii Abdirezak Radzi Hussein,
członkowie rządu, parlamentu 1

korpusu dyplomatycznego.
LIST DE GAULLEtA

DO ERHARDA
BONN. Agencja Reutera podaje,

powołując się na bońskie kola do.
brze poinformowane, iż prezydent
de Gaulle w liście do kanclerza
NRF Erharda proponuje mu spot­
kanie w Paryżu w pierwszym ty­
godniu lutego przyszłego roku.

Spotkanie to ma nastąpić w ra­
mach regularnych spotkań odby­
wających się co pól roku, przewi­
dzianych w układzie między Fran­
cją a NRF z 1963 roku.

OŚWIADCZENIE
MCNAMARY

WASZYNGTON. Minister obro­
ny USA, Robert McNamara, zako­
munikował w sobotę o reorgani­
zacji sił rezerwy. Część jednostek
rezerwy zostanie rozwiązana,
część zaś wejdzie w skład gwar­
dii narodowej. Posunięcie to

zmniejszy wydatki wojskowe USA
o 150 min dolarów rocznie.

PRZED WYBORAMI
PREZYDENTA

WE WŁOSZECH
RZYM. Dopiero we wtorek, w

przeddzień posiedzenia obu izb
parlamentu włoskiego, które zo­
stało wyznaczone na środę rano

celem dokonania wyboru nowego
prezydenta Republiki, znane będą
nazwiska kandydatów różnych
partii politycznych. We wtorek
mają się zebrać obie grupy posel­
skie chrześcijańskiej demokracji,
w senacie i w izbie posłów, by w

tajnym glosowaniu wybrać
swego kandydata. Jako najbar­
dziej prawdopodobnych kandyda­
tów chrześcijańskiej demokracji
wymienia się b. premierów Leone
i Fanfaniego oraz jednego z przy­
wódców lewego skrzydła tej par­
tii, Pastore.

PO POWROCIE
SCHROEDERA DO BONN

BONN. Minister sprąw zagrani­
cznych NRF Schroeder, który w

sobotą powrócił do Bonn z roz­
mów przeprowadzonych w Rzy­
mie, Paryżu i Londynie, oświad­
czył w wywiadzie dla pisma „Welt
im Sonntag”, iż miał możność
skonstatowania zbieżności poglą­
dów w wielu sprawach, jednak
nie we wszystkich. „Dla nikogo
nie jest tajemnicą — powiedział
Schroeder — iż między członka­
mi NATO Istnieją rozbieżności co

do nuklearnej strategii sojuszu
północno-atlantyckiego”.

ZJAZD ZWIĄZKU
MŁODZIEŻY

KOMUNISTYCZNEJ
WIELKIEJ BRYTANII

LONDYN. W sobotę 12 grudnia
rozpoczął slą XXV Zjazd Związku
Młodzieży Komunistycznej Wiel­
kiej Brytanii, który przebiega pod
hasłem walki o pokój. Referat

polityczny na zjeździe wygłosił
przewodniczący organizacji lon­
dyńskiej B. Davls, który wezwał
młodzież angielską do zdecydowa­
nej walki przeciwko planom u-

tworzenia wielostronnych sił nu­
klearnych, przeciwko obecnym
bazom wojskowym na terytorium
Anglii, przeciwko wyścigowi zbro­
jeń, W części referatu poświęco­
nej problematyce wewnętrznej
mówca zdecydowanie potępił
klasowy charakter systemu oświa­
ty, który pozbawia młodzież ro­
botniczą dostępu do wiedzy.

VIII Zjazd
Związku Komunistów Jugosławii
zakGśczyl obrady

BELGRAD (PAP)
W niedzielę 13 grudnia za­

kończył się w Belgradzie VIII

Zjazd Związku Komunistów
Jugosławii. Na końcowym po­
siedzeniu zjazdu dokonano
wyboru kierowniczych instan­
cji ZKJ — Komitetu Central­
nego, Komitetu Wvkonawcze-
go KC, Komisji Kontroli i
Centralnej Komisji Rewizyj­
nej. Nowo wybrany Komitet
Centralny ZKJ liczy 155 człon­
ków. Komitet Wykonawczy
KC, składający się poprzednio

Ulewne (leszcze
w W. Brytanii

LONDYN (PAP)
Ulewne deszcze, które pa­

dały przez całą noc z soboty
na niedzielę spowodowały licz­
ne powodzie 1 zdezorganizo­
wały komunikację na szosach

brytyjskich — donosi Reuter.
Deszczom towarzyszyły gwał­
towne wichury, które szaleją
na wyspach brytyjskich już
dragi dzień z rzędu. Kilkana­
ście głównych autostrad w

Anglii środkowej i Walii zna­
lazło się pod wodą.

z 14 osób, został obecnie roz­
szerzony i liczy 19 członków.

Plenum nowego Komitetu
Centralnego wybrało na se­
kretarza generalnego ZKJ Jo-

sipa Broz-Tito, zaś na sekre­
tarzy KC Edwarda Kardelja,
Aleksandra Rankovicia i Velj~
ko Vlahovicią.

Po ogłoszeniu wyników wy­
borów do Komitetu Central­
nego sekretarz generalny ZKJ

Josip Broz-Tito wygłosił krót­
kie przemówienie, w którym
jako naczelne zadanie ZKJ
wymienił dalsze doskonalenie
systemu gospodarczego. Pro­
blemu tego nie można rozwią­
zać od razu, ale należy nie­
zwłocznie doń przystąpić. Ti-
to zakończył swe przemówie­
nie życzeniami sukcesu w rea­
lizacji wszystkich zadań wy­
suniętych przez VIII Zjazd
ZKJ.

Depesza KC PZPR

do VII Zjazdu KP Indii

WARSZAWA (PAP)
Komitet Centralny PZPR

przesłał do rozpoczynają­
cego się 13 bm, VII Zjaz­
du Komunistycznej Partii
Indii depeszę z serdeczny­
mi pozdrowieniami 1 ży­
czeniami owocnych obrad.

01621217 przyczyn■I

Oświadczenie MSZ Demokratyczne] Republiki Wietnamu

HANOI (PAP)
13 bm. opublikowano tu

oświadczenie przedstawiciela
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych DRW, które obala
oszczerstwa. rzucone przez
proamerykańskie ugrupowa­
nie laotańskie na Demokra­
tyczną Republikę Wietnamu
na XIX sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ. Oświadczenie
głosi m. in.:

Pragnąc ukryć
stępcze plany i

imperialiści USA
wali mit o tzw.
DRW w Laosie, którego tery­
torium jest rzekomo wyko­
rzystywane dla zaopatrywania
sił patriotycznych w Wietna­
mie Południowym. Kampania
oszczerstw przeciwko DRW,
którą imperialiści amerykań­
scy i ich agenci prowadzą na

sesji Zgromadzenia Ogólnego
NZ, jest tylko nową machi­
nacją w ramach ogólnego a-

merykańskiego planu agre­
sji w Indochinach. Celem
oszczerstw rzucanych na DRW

jest ukrycie prawdziwych
przyczyn obecnego, napięcia
w Laosie.

Ministerstwo spraw zagra­
nicznych DRW zdecydowanie
odrzuca kłamliwe twierdze­
nia USA i proamerykańskie-
go ugrupowania laotańskiego

swe prze-
poczynania,

sfabryko-
ingerencji

1 domaga się, aby rząd Sta­
nów Zjednoczonych nie­
zwłocznie zaprzestał ingeren­
cji w Laosie i wojny agre­
sywnej w Wietnamie Połud­
niowym oraz przestał osła­
niać swą ingerencję w strefie
Indochin imieniem ONZ, a

także by ściśle przestrzegał
układów genewskich w spra­
wie Laosu z 1962 r. i ukła­
dów genewskich w sprawie
Indochin z roku 1954,

i

i
i

/¥orw komentarz

NATO nie działa
na Księżycu

o Paryża zjeżdżają ministrowie na

K B rozpoczynające się jutro trzydnio-
we obrady Rady Paktu Północno­

atlantyckiego. Chociaż problem utworze­
nia wielostronnych sił nuklearnych NATO
— ta kluczowa obecnie i najbardziej kon­
trowersyjna sprawa atlantyckiego soju­
szu — nie figuruje oficjalnie w pro­
gramie sesji, przewiduje się, że WSN, bę­
dzie głównym przedmiotem zakuliso­
wych rozmów uczestników obrad. Nie
jest również wykluczone, że problem ten

wypłynie w przemówieniach ministrów
w czasie otwarcia sesji. Być może wypo­
wie się na ten temat belgijski minister
spraw zagranicznych P. Ii. Spaak, który
będzie przewodniczącym sesji, Spaak jest
niechętny amerykańskiej koncepcji sił
wielostronnych, podziela on raczej stano­
wisko rządu francuskiego, który — jak
wiadomo — chociaż z nieco odmiennych
pobudek, zgłasza kategoryczne neto wszel­
kim farmom sił wielostronnych.

Można również oczekiwać interesują­
cych wypowiedzi przedstawicieli Norwe­
gii i Danii na ten temat. Rządy tych dwu
krajów skandynawskich zwróciły ostatnio
uwagę na . jeden, niesłychanie ważny
aspekt problemu WSN. Siły wielostron­
ne — mówią Norwegowie i Duńczycy —

owo „jabłko niezgody" sojuszu atlantyc­
kiego, nie są wyłącznie sprawą wewnętrz­
ną, „rodzinną” NATO. Pakt Północno­
atlantycki nie działa na Księżycu, ale
w określonych warunkach politycznych
i to określonym układzie sił na naszej
planecie. Te dwa kraje wyrażają obawę,
że realizacja, projektu wielostronnych s’{
nuklearnych utrudni rozwój pokojowych
stosunków Wschód—Zachód.

Obawy w całej pełni uzasadnione. Prze­
cież do najaktywniejszych propagatorów

TT

Dokończenia
zesir1

Życiorysy
mo mianowanych ministrów

Kubański 'minister prze­
mysłu Ernesto Guevara,
jest jednym z członków
delegacji Kuby na sesję
ONZ. Jego partyzancki
mundur budzi stale sen­
sację wśród delegatów in­
nych krajów, nawet w

kolejce po obiad w jadło­
dajni ONZ.

Fot. CAF

O WIEJSKICH

SPÓŁDZIELNIACH
ZDROWIA

W 50. numerze „WIEŚCI”
Bolesław Dsjworek infor­
muje: „40 spółdzielni zdrowia
W Krakowskiem to 80 lekarzy
na wsi, osiemdziesięciu ludzi
wykształconych i w pracy co­
dziennej związanych z akty­
wem zarządów i rad nadzor­
czych tych spółdzielni. Jest
to poważna zdobycz ruchu
spółdzielczego, której skutki
nie tylko w dziedzinie zdro­
wia, lecz i w rozwoju życia
kulturalnego mogą być pozy­
tywne". Stanowisko autora

tych informacji jest ze

wszech miar słuszne — wiej­
skie spółdzielnie zdrowia sta­
nowią dzisiaj w naszym kra­
ju potężną dźwignię rozwoju
społecznego i kulturalnego.

zza Buga, przesiedleńców z

Polski centralnej. Jak stwier­
dził w wywiadzie udzielonym
„Polityce’’ I sekretarz KW
PZPR tow. Tadeusz Wieczo­
rek, woj. zielonogórskie do
1980 roku musi zatrudnić po­
nad 7 tys. inżynierów. Prze­
widuje się dalszy rozwój za­
kładów włókien sztucznych w

Gorzowie, zakładów maszyn
budowlanych w Jasieniu 1
Głogowie, „Zastalu” i „Lu-
melu” Zielonogórskiego.

(Olg. Jedrz.)

MIECZYSŁAW MOCZAR

Urodził się 25. XII . 1913 r. w

Łodzi, w rodzinie robotniczej.
Ojciec jego był robotnikiem ko­
lejowym, dwukrotnie aresztowa­
nym za przynależność do KPP. M.
Moczar od najmłodszych lat zwią­
zany był z ruchem rewolucyjnym.
W 1937 r. wstępuje do MOPR 1 z

kolei do KPP. Aresztowany w

maju 1938 r. przebywa w więzie­
niu łęczyckim do września 1939 r.

W 1941 r. w Łodzi wespół z Inny­
mi towarzyszami uczestniczy w

założeniu organizacji „Za wol­
ność naszą i waszą", która we­
szła później w skład PPR. Od

maja 1942 r. decyzją KC PPR peł­
nił funkcję dowódcy Gwardii
Ludowej a potem Armii Ludo­
wej, kolejno w kilku obwodach
(m. In. lubelskim 1 kieleckim).
Od stycznia 1945 r. zajmuje stano­
wisko szefa UBP w Łodzi, a w

1948 r. zostaje przeniesiony do
MBP. Od lipca 1948 r. pełni fun­
kcję wojewody olsztyńskiego, a

później przewodniczącego Frezy,
dium WRN w Olsztynie. W 1952
r. zostaje wybrany na stanowi­
sko przewodniczącego Prez. WRN
w Białymstoku, zaś w 1954 r. na

stanowisko przewodniczącego Pre­
zydium WRN w woj.
sklm.

W 1958 r. mianowany
nlstrem PGR, a potem
tarzem stanu w MSW.

Do momentu zjednoczenia par­
tii robotniczych, M. Moczar był
członkiem KC PPR. Po Kongre­
sie Zjednoczeniowym zostaje wy-
brany na z-cę członka KC PZPR,
a na III Zjeżdzle PZPR na człon­
ka KC. Funkcją tą piastuj# do
chwili obecnej.

warszaw-

został mt-

podsekre-

Zaw.

T

Przywódcy afrykańscy
potępiają

obcą interwencję
w Kongu

KAIR (PAP)
W stolicy Mali, Bamako,

publikowano komunikat
spotkaniu między pręzydentem
Mali Modibo Keitą i prezy­
dentem Mauretanii, Moktar
Uld Daddą. Przywódcy oby­
dwóch państw kategorycznie
potępiając obcą interwencję w

Kongu, zaproponowali na­
tychmiastowe zwołanie kon­
ferencji szefów państw afry­
kańskich dla rozpatrzenia sy­
tuacji w Kongu i zażądali po­
łożenia kresu okrucieństwom
kolonizatorów portugalskich i
rasistów południowo-afrykańs-
kich.

O-
po

CZARNY QUISLING

Stanisław Brodzki pisze
kacyku ery
w Kongu premierze Czombe.
Dzieje jego dojścia do wła­
dzy, handlów politycznych z

najskrajniejszą prawicą mię­
dzynarodową tak kończy autor,
publicysta „ŚWIATA” (nr 50):
..Czombe nie jest kacykiem,
któreao kupić można za świe­
cidełka. Jest on nawet dość
bogaty, aby samemu móc ku­
pować białych najemników i
doradców, i aby wybierać o-

piekunów. Wczoraj była to

Belgia, dziś — Stany Zjedno­
czone. Kto będzie jutro?
Czyżby tu kryła się tajemnica
wizyty w Paryżu?

Nie wiemy tego. 'Ale po­
wstanie trwa nadal, mimo po­
niesionych klęsk. I będzie ono

trwało, bo ani belgijscy spa­
dochroniarze, ani amerykań­
skie samoloty, ani uśmiechy
premiera nie potrafią rozwią­
zać problemów Konga”,

o

neokolonializmu

Sejm uchwalił

działu rad narodowych w do­
chodach z turystyki. Przemy­
ślenia wymaga również przy­
znawanie kredytów z central­
nego funduszu turystyki.

Problematyką czynów spo­
łecznych zajął się pos. Stani­
sław Ziarkiewicz, postulując
ni. in. uproszczenie formalno­
ści związanych ze stroną or­
ganizatorską czynów społecz­
nych. Formalności spadająca
na grupę społeczną pragnącą
podjąć czyn społeczny niejed­
nokrotnie zniechęcają ją i
czyn nie dochodzi do skutku.
Czyny społeczne to jedno z

bardzo ważnych ogniw wią-
żących społeczeństwo z gospo­
darką ogólnonarodową i przy
ograniczonych możliwościach
państwa w dziedzin te realiza­
cji planów budowy i utrzy­
mania dróg lokalnych i urzą­
dzeń komunalnych, stają się
poważnym elementem w reali­
zacji planów gospodarczych,
dając państwu nowe wartości
1 zwalniając poważne kwoty
na realizację Innych koniecz­
nych zadań.

Celem zapewnienia bar­
dziej prawidłowej niż dotych­
czas realizacji zadań w za­
kresie rozwoju rzemiosła —

mówił poseł J. Raźny — wy-
daje się usunięcie istniejących
jeszcze, chociaż już nielicz­
nych, przeszkód na drodze
prawidłowego rozwoju rze­
miosła.

Poseł Wojciech Mazurek
zajął 6ię problematyką trans­
portu samochodowego postu­
lując m. in. podniesienie do
maksimum współczynnika go­
towości technicznej, wyko­
rzystanie pełnej ładowności
taboru, zlikwidowanie do mi­
nimum pustych przebiegów
oraz rozszerzenie działalności
przedsiębiorstwa spedycji kra­
jowej na pozostałe rejony
kraju, nie ograniczając się
tylko do uprzemysłowionego
Śląska.

ANDRZEJ WOZNIAK

JAKIE LICEUM

OGÓLNOKSZTAŁCĄCE?
Prof. Bogdan Suchodolski

drukuje w 50. numerze „GŁO­
SU NAUCZYCIELSKIEGO”
drugą część artykułu na te­
mat reformy szkolnej. Autor
stwierdza, że zróżnicowanie
programowe II, III i IV szko­
ły średniej ogólnokształcącej
„nie powinno się opierać na

tradycyjnym podziale nauk na

humanistyczne i matematycz­
no-przyrodnicze, ale na po­
wiązaniu poszczególnych ty­

pów liceum ogólnokształcące­
go z określonymi, dość szero­
kimi dziedzinami życia, bę­
dącymi terenem ludzkiej, za­
wodowej działalności”.

Autor pisze dalej, że może
tu być mowa o typach liceum
przysposabiającego młodzież
do pracy w dziedzinie zawo­
dów produkcyjnych opartych
na naukach matematyczno-
fizycznych, na chemii 1 biolo­
gii, liceum przysposabiające­
go młodzież do pracy w dzie­
dzinie zawodów kulturalnych
i oświatowych w oparciu o

pedagogikę, psychologię, so­
cjologię, liceum przygotowu­
jącego do pracy w dzie­
dzinie zawodów ekonomicz­
nych i społeczno-administra-
cyjnych. Glos doświadczonego
naukowca jest w ogólnej atmo­
sferze dyskusji o szkole śred­
niej, bardzo znamienny.

Amnestia
w Sudanie

KAIR (PAP)
Premier Sudanu, el Chalifa

ogłosił bezwarunkową amnes­
tię, obejmującą wszystkich
południowych Sudańczyków,
którzy uciekli z kraju po roku
1955, łącznie z osobami poszu­
kiwanymi przez władze, bądź
też sądzonymi zaocznie. W ą-

pelu dp emigrantów sudąń-
skich premier Sudanu wezwał
ich do powrotu do kraju i do
pracy na rzecz Sudanu, gdzie
każdy obywatel będzie miał

zagwarantowane równe pra­
wa, bez żadnej dyskryminacji
rasowej bądź religijnej. Akt
amnestii powinien przyczynić
się do usunięcia napięcia, ja­
kie od kilku tygodni panuje w

stosunkach pomiędzy arabską
ludnością północnego Sudanu
i murzyńską ludnością połu­
dniowej części kraju.

Na HI Kongresie ZBoWip wy­
brany został prezesem ZG
ZBoWiD.

W roku bieżącym mianowany
został generałem dywizji.

LUCJAN MOTYKA
Urodził się w 1915 r. w Krako­

wie, w rodzinie robotniczej. Do
1939 r. pracuje na terenie Wielicz­
ki i Krakowa, jako robotnik. Od
1931 r. bierze czynny udział w

ruchu robotniczym 1 w 1936 r. zo­
staje sekretarzem Okręgowego
Związku Zaw. Transportowców

na Małopolskę. W latach 1936—37

zostaje aresztowany 1 osadzony
w Berezle Kartuskiej. W 1938 r.

zostaje II sekretarzem Okręgowej
Rady Z w. Zaw. w Krakowie. W

tym czasie kończy Szkołę Nauk

Społecznych. W czasie okupacji
pracuje w ruchu podziemnym, m.

in. jako łącznik z ramienia PPS
na okręg Dęblca-Rzeszów. W 1943
r. zostaje aresztowany i osadzo­
ny w więzieniu na Montelupich,
a następnie wywieziony do obozu
koncentracyjnego w Oświęcimiu,
gdzie wstępuje do tajnej organi­
zacji Ruchu Oporu. Na polece­
nie organizacji ucieka z obozu
1 przystępuje do organizowania
pomocy więźniom przebywającym
w obozach koncentracyjnych. Po

wyzwoleniu Krakowa zostaje se­
kretarzem woj. organizacji PPS,
a następnie członkiem RN PPS
1 posłem do KRN. W tymże cza­
sie pełni również funkcją wlce-
przewodn. OK Związków
Na kongresie PPS w 1945 r. zo­
staje wybrany na członka CKW
PPS. W 1946 r. zostaje sekreta­
rzem Komisji Centralnej Zw.
Zaw. W 1952 r. mianowany zosta­
je dyrektorem Centralnego Zarzą­
du Sztuk Plastycznych 1 Wystaw,
a następnie mianowany zostaje
podsekretarzem stanu w Mini­
sterstwie Kultury 1 Sztuki. W 1957
r. wybrany został na I sekretarza
KW PZPR w Krakowie, którą to

funkcję pełni do dnia dzisiejsze­
go. Od połączenia partii jest
członkiem KC PZPR. Przez wszys­
tkie kadencje jest posłem na

Sejm. Odznaczony Sztandarem
Pracy I kl., Krzyżem Grunwaldu
III kl. oraz innymi odznaczeniami
państwowymi.

JANUSZ BURAKIEWICZ
Urodził się 25. XI . 1916 roku w

rodzinie nauczycielskiej. W 1937
r. ukończył studia wyższe w Szko­
le Głównej Handlowej w War­
szawie. W 1939 z. bierze udział w

kampanii wrześniowej. W 1941 r.

zostaje aresztowany i osadzony
na Pawiaku, * następnie więzio­
ny w obozach koncentracyjnych
w Oświęcimiu i w Sachsenhausen.
W 1945 r. rozpoczyna pracę w Mi­
nisterstwie Przemysłu i Handlu
a następnie w MHZ, pełniąc sze­
reg odpowiedzialnych funkcji. W
1959 r. zostaje radcą handlowym
w Budapeszcie a następnie rad-
eą handlowym w NRD. w 1558 r.

mianowany został podsekretarzem
stanu w MHZ i na tym stanowi­
sku pozostawał do chwili obecnej.

po-

1

i orędowników sił wielostronnych należy
Niemiecka Republika Federalna, jedyny
kraj w Europie, który zgłasza roszczenia
terytorialne wobec innych państw. WSN
to poważna groźba niemieckiego palca na

cynglu atomowym. Mówił o tym minister
spraw zagranicznych ZSRR A. Gromyko,
przedstawiając w ubiegłym tygodniu
Zgromadzeniu Ogólnemu Narodów Zjed­
noczonych memorandum rządu radzieckie­
go. Gromyko zwrócił uwagę na odwetowe
zakusy i na coraz energiczniejsze starania
NRF w kierunku uzyskania broni nuklear­
nej. Rząd radziecki — oświadczył Gromy­
ko — jest stanowczo przeciwny planom
utworzenia wielostronnych sił nuklear­
nych NATO, gdyż plany te w jaskrawy
sposób sprzeczne są z wymogami bezpie­
czeństwa i pokoju w Europie, Rząd ra­
dziecki — dodał Gromyko — oświadcza
z całą otwartością, że realizacja tych pla­
nów utrudni jeszcze bardziej sprawę przy­
wrócenia jedności Niemiec.

Pełne zrozumienie stanowiska ZSRR
i całego obozu socjalistycznego w kwestii
WSN wykazuje Szwecja ■— kraj skandy­
nawski nie będący członkiem NATO. Mi­
nister spraw zagranicznych tego kraju
Nilsson stwierdził przed kilku dniami, iż
„radziecka deklaracja o zależności między
wielostronnymi siłami atomowymi a moż­
liwością osiągnięcia porozumienia w spra­
wie ograniczenia procesu rozpowszechnia­
nia broni atomowej — zasługuje na szcze­
gólną uwagę”. Nilsson wskazał na niebez­
pieczeństwo, jakie grozi ze strony WSN
wszystkim koncepcjom polepszenia
sytuacji w Europie i wyraził uznanie dla
trzeźwego stanowiska Norwegii i Danii,
które odmówiły udziału w wielostronnych
silach nuklearnych.

WŁADYSŁAW BIEROfł

Generał - major dowo­
dzonej przez Mobutu i
wsławionej okrucień­
stwem w walkach z po­
wstańcami Narodowej Ar­
mii Kongijskiej — Louis
Bobozo — dowódca gar­
nizonu Leopoldville przy­
był do Wielkiej Brytanii,
aby zapoznać się z meto­
dami szkolenia i uzbroje­
niem ajmii* brytyjskiej.
Na zdjęciu: na lotnisku
londyńskim generała Bo-
bozę powitał w imieniu
rządu Wielkiej Brytanii
wyższy urzędnik minister­
stwa obrony kpt. Hartley.

Fot. CAF

Rusk przybył lo Paryża
PARYŻ (PAP)

Sekretarz stanu USA Dean

Rusk przybył w niedzielę do

Paryża. W Paryżu Rusk ucze­
stniczyć będzie w konferencji
ministrów spraw zagranicz­
nych krajów NATO, która roz­
poczyna się we wtorek. W po­
niedziałek Rusk spotkać się
ma z prezydentem de Gaul-

lem.

Drugie urodziny
na orbicie

ekołoziemskioj
NOWY JORK (PAP)

Satelita „Ręlay I’’, który m. la.

przekazywał obrazy telewizyjne z

Olimpiady w Tokio obchodził w

niedzielę drugie „urodziny” na or­
bicie okołpziemsklej. Tak więc
„Relay II” o cały jut rok prze­
kroczył termin, w którym uczeni

zapowiadali jego unicestwienie.
Teraz uczeni nie wysuwają już
żadnych hipotez co do długotrwałoś­
ci satelity. „Relay I” do tej pory
dokonał 5700 okrążeń globu ziems­
kiego i przebył blisko 320 min ki­
lometrów. Łącznie „Relay I” ma

na swym koncie 3.300 najrozmait­
szych eksperymentów.

udają się do Argentyny
MEKSYK (PAP)

Czterej członkowie tzw.

„komitetu na rzecz powrotu
Perona”, b. prezydenta Ar­
gentyny, Augusto Vandor, Al­
berta Iturbe, Andres Framini
i Carlos Lazcano przybyli 12
bm. z Nowego Jorku do Asun-
cion, stolicy Paragwaju, skąd
zamierzają kontynuować po­
dróż do Argentyny.

Jak donosi Reuter z Asun-
cion, rząd Paragwaju odrzucił
podobno żądanie Argentyny,
która domagała się zatrzyma­
nia współpracowników b, dyk­
tatora Argentyny.

Jak wiadomo, rząd hiszpań­
ski postawił Peronowi, który
przebywa w Torremolinos
(śródziemnomorskie wybrzeże
Hiszpanii) ultimatum, doma­
gając się od niego zaniechania
działalności politycznej bądź
opuszczenia Hiszpanii w ter­
minie jednego miesiąca.

ZIELONOGÓRSKIE
Ostatnia „POLITYKA”

święcona jest województwu
zielonogórskiemu. Wanda Bor-
kowicz w publikacji „Społe­
czeństwo ziemi .wskrzeszonej”
pisze, że w Polsce wskaźnik
urodzin wynosi 11,5, w woj.
zielonogórskim 15,3. We wsi
Głuchowo, pow. Sulęcin, na

49 małżeństw zawartych tu w

latach 1945—1961 — 31 skoja­
rzyło pary z różnych grup lud­
nościowych. W pobliskim Ła­
gowie na 36 zawartych mał­
żeństw, były 22 mieszane. Wo­
jewództwo zielonogórskie jest
więc przykładem pełnej kon­
solidacji ludnościowej grup
reemigranckich, repatriantów

Przed czterema miesiąca­
mi żona robotnika Nowo-
kraniatorskich Zakładów
Budowy Maszyn w Do­
niecku — Ludmiła Andro-
sowa powiła czworaczki.
Obecnie dzieciom nadano
imiona kosmonautów:

Walentyna, Jurij, Andrian
i Paweł. Na zdjęciu:

szczęśliwi rodzice z czwór­
ką „kosmonautów”.

Fot. CAF

Uczestnicy procesu

dniu 13 bm. do Warszawy. Na
lotnisku Okęcie obecni byli
przedstawiciele Ministerstwa
Sprawiedliwości i Głównej
Komisji Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich — prof. dr Jan
Sehn i Eugeniusz SzmulewskL
Z Warszawy uczestnicy proce­
su udali się do Krakowa, a na­
stępnie do Oświęcimia.

*

Przyjechali. Przed hotelem
Francuskim zatrzymują się
dwa autokary marki „Ley-
land”. Tłum dziennikarzy
oczekuje sędziów, prokurato­
rów, obrońców i jednego o-

skarżonego przy wejściu do
hallu recepcyjnego.

Jeden z pierwszych zosidjt
zameldowany w Krakowie sę­
dzia kierujący oględzinami
sądu frankfurckiego w Oświę­
cimiu, Hotz. Wszystkie kame­
ry filmowe i aparaty fotogra­

ficzne skierowują się na tych
ludzi, którzy przyjechali do
Polski, by spojrzeć prawdzie
w oczy.

Portierzy szybko przenoszą
bagaże, służba recepcyjna za-,
łatwia formalności.

Znowu hall hotelowy zale­
wają światła reflektorów. Po
schodach na I piętro idzie od­
powiadający z wolnej stopy
oskarżony Lucas.

Jest to fakt bez precedensu,
by skład sędziowski, proku­
ratorski i obrończy przybywał
na wizję lokalną — albo ina­
czej, zgodnie z ustaleniami:
na oględziny — za granicę
na proces karny, największy
chyba w dziejach Niemiec,
jak określa to prasa NRF.

Dzisiaj w godzinach porań*
nych sąd ten przystąpi do
swych czynności w Oświęci­
miu. (Jędrz) i

(Na str, 3 — „Dokument: mieji
sce zbrodni”)

Głównemu Księgowemu
Zakładów Budowy Ma­
szyn i Aparatury im.
St. Szadkowskiego w

Krakowie
ob. mgr

Antoniemu Rajcy
wyrazy

głębokiego współczucia
z powodu śmierci

MATKI

składają
DYREKCJA, KZ PZPR

RADA ZAKŁADOW/1

Doskonalimy organizację

gólności w zakresie planowa­
nia, zbytu, zaopatrzenia w su­
rowce i narzędzia produkcji,
postępu technicznego i orga­
nizacyjnego.. *

W podsumowaniu narady wice-
piemier E. Szyr stwierdził, że u-

sprawnienie organizacji własnych
i podległych ogniw organizacyj­
nych jest jednym z podstawo­
wych obowiązków kierowników
wszystkich szczebli. Jest to pro­
ces ciągły, który może przynieść
gospodarce narodowej poważne
korzyści ekonomiczne, ujawnić
istniejące, często niewykorzystane
jeszcze rezerwy produkcji branż,
przedsiębiorstw, regionów. Uch­
wały rządu i inne przepisy praw­
ne otwierają zielone światło dla
inicjatywy w tym zakresie,
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8skich
czerwca br. pełnomoc­
nik oskarżyciela posił­
kowego, Polaka — Mie­
czysława Kiety we

frankfurckim procesie
oprawców oświęcirc-

— adwokat Ormond

KLIMACIE
Nie szczędziliśmy na na­

szych łamach krytycz­
nych uwag. Dotyczyły o-

ne często spraw żenująco o-

czywistych. Dotyczyły kli­
matu, nienajlepszego w na­
szym województwie klimatu,
dla spraw kultury. Mimo
wszystkie, obiektywne trudno­
ści, na które składają się szcze­
gólnie: niedoinwestowanie
kulturalne, znaczna gęstość za­
ludnienia i inne kłopoty, aż
nadto było powodów do nie­
pokoju,

Niepokoiły działaczy kultu­
ralnych rzucane jak groch o

Ścianę słowa i propozycje w

sprawach planów i progra­
mów rozwoju kultury w re­
gionie, liczne a bezpłodne dy­
skusje o potrzebie koordy­
nacji, braku inicjatywy rad

narodowych, marginalne po­
dejmowanie tych problemów
przez terenowe organizacje
partyjne i powiatowe instan­
cje, Ileż to było dyskusji choć­
by w przedmiocie współdzia­
łania — zasobnej w bazę kul­
turalną i kadrową, dysponu­
jącej bogactwem wartości

kulturalnych — krakowskiej
metropolii z zaniedbanym wo­
jewództwem. Zapadały decy­
zje, rodziły się projekty sty­
mulowane szereg razy uchwa­
łami wojewódzkiej instancji
partyjnej, wnioskami jej ko­
misji kultury i okolicznościo­
wymi wystąpieniami sekreta­
rza KW tow, S. Pięty i innych
towarzyszy.

ralnej średnio w co czwartej
wsi. Czekanie na dary nieba
nic nie da. Państwowy me­
cenat również nie rozwiążę
nam tego problemu w najbliż­
szej pięciolatce. Czas już prze­
jąć, choć wybrzydzano się u i dla licznych tu klubo-ka-
----— -----Wjarnj j klubów „Ruch”,

I tak można by „detalicznie"
punktować każdy powiat.
Wszędzie bowiem dwa osta­
tnie łatą przyniosły jakąś
zmianę na lepsze. Wszędzie
jednak potrzeby i możli­
wości działania upowszech­
nieniowego w kulturze pozo-
stają w niejakiej sprzeczno­
ści z bieżącą praktyką.

Sesją WRN nie jest pana­
ceum. Dużo jednak zależy od
niej. Dużo również po niej o-

czektijęmy!
TADEUSZ LEŚNIAK

kierowują działalność swoje­
go PDK na służbę gromadom
i szczególnie doceniają funk­
cję bibliotek. Stać je jednak
na opracowanie programu u-

powszechnieniowego również

■O
■:

• -X'
•V

Bardzo powoli następowała
metamorfozą. Stanowczo za

wolno i doprawdy ną margi­
nesie wszystkich innych pro­
blemów regionu, rodził się no­
wy klimat i świadomość ran­
gi spraw kultury, jako istot­
nego warunku innych przeo­
brażeń i planów.

S Chcjałoby się o tym wszyst­
kim mówić dziś już w cza­
sie przeszłym. Jest bo­
wiem wiele symptomów, po­
zwalających na łut optymiz­
mu. Uchwały XIII Plenum KC

utorowały w poważnym stop­
niu drogę optymistycznięj-
szym realiom. Utrwaliły je
decyzje IV Zjazdu partii. I to,
że w większości — nie wę

wszystkich — powiatowych
rad narodowych zrodziło się
trochę poczucia odpowiedzial­
ności za zdecentralizowaną
gestię kulturalną i za powiat,
jako samodzielny ośrodek ży­
cia kulturalnego, zaliczyć

{trzeba do poprawy umownego
tu klimatu. Fakt podjęcia pro­
blemu przez PRN w Żywcu,
Nowym Sączu, Chrzanowie,
Tarnowie, Brzesku, ą nawet w

Miechowie i Myślenicach po­
siada swoje ożywcze źródło
również w postawie tamtej­
szych komitetów partyjnych.
Na sesję WRN przybędą te

powiaty, a także i część pozo­
stałych — z lepszą lub gorszą
— przymiarką programową na

lata najbliższe. Reszty doko­
nać powinna sesja i jej u-

chwały.
Ale ta „reszta” nie oznacza

bynajmniej drobnych tylko u-

zupełnień. To wciąż jeszcze
sprawy zasadni­
cze. Inwestycyjne, programo­
we i organizatorskie.

Wypunktujmy niektóre z

©ich:

Baza, W województwie brak
jakiejkolwiek placówki kultu-

nas na to, doświadczenia in­
nych regionów i wzorem Lu­
blina czy Bydgoszczy oraz na­
szego Brzeska uczynić w ty^h
osiedlach szkoły ośrodkami
życia kulturalnego, Nie ma się
czego wstydzić. Przecież nau­
czyciele i tak stanowią u nas

podstawową kadrę aktywu
kulturalnego, ą ich ofiarność
jest dobrze znana. Jeśli dżiała
w regionie kilkadziesiąt spo­
łecznych komitetów budowy
obiektów kulturalnych, wy­
zwalających społeczną inicja­
tywę i doświadczenia to właś­
nie te ośrodki uz^sk;- powin­
ny całe skoncentrowane po­
parcie rad narodowych. Koor­
dynacja, na temat której tyle
już powiedzieć może zarówno
powiat Chrzanów ia1 ■i Zv-
wiec, choć nie jest rzeczą ła­
twą posiada tu wymierną
perspektywę. Na jej tle właś­
nie i klubowe placówki „Ru­
chu” (jest ich już ponad 450
w województwie) i im podob­
ne GS-ów zapełniać powinny
białe plamy na kulturalnej
mapie regionu.

Koordynacja. Obok wcześ­
niejszych już dokumentów i
dc świadczeń tak wiele miejsca
poświęca jej właśnie Uchwała
II Plenum KC. Radv narodo­
we i zakłady pracy powinny
wychodzić z inicjatywą po­
dejmowania wspólnych mię­
dzyzakładowych przedsię­
wzięć jak (...) powoływanie
międzyzakładowych ośrodków
socjalno - kulturalnych np.
szkół zawodowych, ośrodków
zdrowia, przedszkoli, żłobków,
klubów, urządzeń wychowa­
nia fizycznego itp...”

Daleko nam w regionie do
tak pojętego współdziałania.
Tylekroć już podawane przy­
kłady Chrzanowskiego, Ży­
wieckiego czy Tarnowskiego
dostarczają sprawdzonych już
argumentów. To, że liczne za­
kłady pracy wyposażają w u-

rządzenią, w lata Maltuzema

się wlokącą budowę Powiato­
wego Domu Kultury w Chrza­
nowie — jest praktyczną lek­
cją koordynacji. Jej podob­
nych jest już sporo u nas. Ale
też wszystkie bez mała, nie­
domogi współdziałania: mia­
sto Kraków — województwo;
związki zawodowe — pion
kultury rad narodowych;
GS-y — „Ruch” itd. źródło
absurdu i niepowodzeń posia­
dają w braku dobrze poję­
tej, życzliwej, twórczej koor­
dynacji.

Program — plany. Oczywi­
ście zróżnicowane. Ich swoi­
stą mozaikę wyznacza właśnie
zróżnicowanie regionu, jego
różne potrzeby i różne możli­
wości. To jest oczywiste. Tak
jak oczywista być musi stała
potrzeba doskonalenia w y b o-

r u upowszechnianych treści
kulturalno - wychowawczych,
kształtujących osobowość
człowieka naszej epoki.

I dobrze jeśli powiaty: No­
wy Targ i Tarnów oprą swo­
je działąnie o wiejskie, kom­
pleksowe, ośrodki kultury.
Model ten sprawdza się w

praktyce. Żle, że nie był on

przedmiotem rozważań sesji
PRN (w Nowym Targu). Do­
brze że powiat Kraków stawia
na oddziaływanie takich o-

środków jak Skawina i Wie­
liczka, Żle, że największa ba­
daj — poza Miechowem — i-

lość „białych plam” na mapie
powiatu nie przybrała jeszcze
form organizacyjnego działa­
nia. Dobrze, że Myślenice na-
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KRYSZTAŁY ZE STRONIA

ŚLĄSKIEGO
Huta Szkła Kryształowego

w Stroniu Śląskim 70 proc,
swojej produkcji wysyła na

eksport do 31 krajów, w sumie

ponad 3000 asortymentów. Nie­
mała w tym zasługa szeregu
wprowadzonych nowych u-

sprawnień technicznych, a

przede wszystkim zastosowa­
nia do wytopu szkła pieca
wannowego. Umożliwia on

nieprzerwaną ciągłość prący,
sam dozuje topniki,

CAF-fot. Wołoszezuk

FILMY MIESIĄCA w

W pierwszej dekadzie sty­
cznia wejdzie na polskie e-

krany nowy film Ewy i Cze­
sława Petelskich pt. „DREW­
NIANY RÓŻANIEC”. Jest to

dramat obyczajowy. Jego ak­
cja dzieje się
dzywojennych
dla dziewcząt
przez siostry
zdjęciu: w roli dziewczyny z

sierocińca występuje E. Kar­
koszka.

zgłosił do sądu wniosek o roz­
patrzenie sprawy zorganizo­
wania sesji wyjazdowej ną
terenie obozu w Oświęcimiu.
Wniosek znalazł poparcie peł­
nomocnika oskarżycieli posił­
kowych z NRD — prof. Kau-
la, kilku obrońców oraz pro­
kuratury.

H, Ormond podkreślił wów­
czas, iż po porozumieniu się
z władzami polskimi i po wy­
mianie listów z Ministerstwem
Sprawiedliwości w Warszawie,
żywi przekonanie, że strona

polska odniesie się życzliwie
do tej propozycji i ułatwi są­
dowi wizję lokalną. Oświad­
czenie adwokata Ormonda
wywołało wówczas niemałą
sensację zarówno wśród bez­
pośrednich uczestników proce­
su, jak również dziennikarzy,
obserwatorów i publiczności.
Pomimo, że niektórzy obrońcy
od razu przeciwstawili się e-

wentualności wizji, uzasadnia­
jąc to w różnoraki sposób, to

jednak fakt pozytywnego u-

stosunkowania się władz pol­
skich do jej zorganizowania,
uznany został jako wielki gest
i przyjęty przez opinię publi­
czną bardzo życzliwie.

Cesmk Srt^ka

DOKUMENT:

MIEJSCE

ZBRODNI
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w latach mię-
w sierocińcu

prowadzonym
zakonne. Na

CAF .
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w Krakowie
Nagrodzeni szopkarze

Konkurs szopek, zorganizo­
wany — jak co roku — przez
Krakowskie Muzeum histo­
ryczne wzbudził wyjątkowe
zainteresowanie. Spośród 113
szopek (były również nadesła­
ne z Krynicy i Sosnowca) ju­
ry, pod przewodnictwem doc
dr J. Dabrzyckiego, przyznała
pierwsze nagrody (po 1700 zł)
— Ministerstwa Kultury l
Sztuki — Witoldowi Głucho­
wi, Wydziału Kultury — Wa­
cławowi Morycowi, i CPLiA
— Zbigniewowi Grzechowi.
Drugie nagrody (po 1000 zł)
zdobyli: Franciszek Tarnow­
ski (senior krakowskich szop­
karzy), Maciej Moszew, Jan
Nuchowski i Irena Barańska.

Poza tym przyznano 8 trzecich
nagród, 12 czwartych i 70 wy­
różnień.

Szopki eksponowane są od

wczoraj w Muzeum Historycz­
nym przy ul. Jana 12.

ku Zawodowego Pracowników

Gospodarki Komunalnej w

Krakowie. Z tej okazji dął on

wczoraj w Filharmonii Kra­
kowskiej swój jubileuszowy
koncert. W imprezie wystąpił
chór pod dyrekcją Wandy La­
chowicz oraz Z. Stachurska,
A. Muller, T. Szybowski i T.

Ciejka.

Obrady, obrady...

Zasłużeni działacze SFOS

W hm. statki dostarczą ok.
9 tys. t. owoców cytrusowych
z czego 6 tys. ton odbierze

Gdańsk, a 3 tys. ton wyładu­
ją dokerzy Gdyni. W Gdańsku

rozpoczął wyładunek 1370 ton

eytryn z Grecji statek „Gorli­
ce”, ą do Gdyni wszedł „Gru­
dziądz” z 2500 ton pomarańcz
z Hiszpanii. Do 9 bm. zamel­
dują się. jeszcze „Dęblin” i

„Marchlewski”, które wiozą
cytryny z Włoch i pomarań­
cze z Hiszpanii. CAF

Do procesu, który rozpoczął
się 20 grudnia 1963 roku do­
szło w wyniku śledztwa, pro­
wadzonego od maja 1958 r.

przeciwko Wilhelmowi Boge-
rowi, którym kierował były
więzień hitlerowskich obozów
koncentracyjnych, prokurator
generalny Hesji — dr Fritz
Bauer. Ńa ławie oskarżonych
zasiadło 22 oprawców oświę­
cimskich, a wśród nich SS-ma-
ni, których b. więźniowie za­
pamiętali jako zbrodniarzy
szczególnie bestialskich: Bo-
ger, Mulka, Kaduk, Stark, Ca-
pesius, Schobert, Klehr, Scher-
pe, Hoffman i Hantl. Jest to

oczywiście zaledwie garstka z

wielkiej grupy załogi obozu.
Szef prokuratury heskiej o-

świadczył, iż znane są nazwis­
ka innych 5 tys. SS-manów,
którzy w latach II wojny
światowej „pracowali” w O-
święcimiu. Wielu z nich ukry­
wa się za granicami NRF,
wielu przebywa nadal w tym
kraju.

W przemówieniu radiowym
w marcu br. b. prokurator ge-
geralny Niemieckiej Republiki
Federalnej dr Max Guede za­
powiedział odbycie jeszcze 500
nowych procesów przeciwko
hitlerowskim zbrodniarzom
wojennym, w ciągu najbliż­
szych 5—8 lat. Trudno prze­
widzieć, ilp spośród tych, któ­
rych nie dosięgła karząca rę­
ka sprawiedliwości i którzy
przeżyli spokojnie powojenne
dwudziestolecie, dorabiając się
niejednokrotnie fortun łub
znacznych stanowisk, stanie
przed sądami. Wobec przeda­
wnienia ścigania zbrodni hi­
tlerowskich w NRF bardziej
istotne jest pytanie, ilu ni­
gdy nie zasiądzie na ławę os­
karżonych.

A ci, którzy znaleźli się
przed obliczem frankfurckiego

X *

&"

113 szopkarzy zgłosiło swe prace na XXII Konkurs.
'

- ------ —

’ ".Na zdjęciu:
Szopkarz p. Stanisław Paczyński udaje się ze swoim dzieleni do
Muzeum Historycznego m. Krakowa. fot. J. Uiberall

Zasłużeni działacąe Miej­
skiego Komitetu SFOS otrzy­
mali w sobotą od ojca miasta

mgr Z. Skolickiego odznacze­
nia państwowe. Złote Krzyże
Zasługi otrzymali: mgr Stefa­
nia Czernecka, sekretarz KO
SFOS Zwierzyniec, Elżbieta
Heindl — nauczycielka Szko­
ły Podstawowej nr 1. Srebr­
nym Krzyżem Zasługi odzna­
czony został mgr Kazimierz
Wełmiński, sekretarz komisji
rewizyjnej KM SFOS.

W sobotą i niedzielą obrado­
wała w krakowskim Klubie

Wolnej Myśli ogólnopolską
konferecnja kierowników klu­
bów Stowarzyszenia Ateistów

i Wolnomyślicieli.
Wczoraj obradowało w Kra­

kowie plenum Zarządu Okrę­
gowego ZBoWiD. W czasie
obrad, których tematem były
wytyczne działalności Okręgu
po III Kongresie ZBoWiD,
dokonano dekoracji działa­
czy Związku, odznaczonych
pi^ez Radą Państwa, (wb)

:::

Sztandar dla III Liceum

Piękny sztandar ufundował
dla III Liceum im. J. Kocha­
nowskiego Komitet Rodziciel­
ski i Komitet Opiekuńczy
szkoły. Wręczeniu sztandaru
dyrektorowi szkoły J. Ja­
strzębskiemu przez przewod­
niczącego Komitetu Rodziciel­
skiego inż. M. Staszaka towa­
rzyszyła miła uroczystość, w

której uczestniczyli m. in. se­
kretarz KD W. Pituła i wice­
kurator J. Nowak.

65 lat „Lutni Rabatniczaj"

„Sześćdziesiąte piąte urodzi­
ny” obchodził wczoraj zespół
chóralny „Lutnia Robotnicza”

przy Zarządzie Okrągu Związ-

irai! W

sądu przysięgłych? Cechuje
ich buta i cynizm. Cto kilka
przykładów.

Na rozprawie 9 marca os­
karżony . Oswald Kąd k
stwierdził mówiąc ó b. więź­
niu obozu w Oświęcimiu —

premierze Józefie Cyrankie­
wiczu:

„... Wiedziałem, że jest on

komunistą, a komunistów da­
rzyłem szczególną nienawiścią.
Powinienem był go zlikwido­
wać. Wiem o tym, że byłem
wściekłym psem i zr.,vsze dą­
żyłem do surowej dyscypli­
ny...”

Na pytanie przewodniczące­
go sądu dr Hofmeyera dla­
czego oskarżonego (Bogera)
nazywano w obozie „Boger-
śmierć” ten odpowiedział spo­
kojnie: „Miałem jeszcze inne
przezwiska...”. „Przyznają ■-

mówi Boger podczas rozpra­
wy w dniu 25 kwietnia br. —

że w niektórych przypadkach
krew przeciekała przez spod­
nie, ale wtedy przerywaliśmy
badania... Zawsze postępowa­
łem zgodnie z otrzymanymi
rozkazami i stosowałem bicie
zgodnie z moim sumieniem...”

Oskarżony Mulka pozwolił
sobie na zakomunikowanie są­
dowi w dniu 25 lipca, iż był
„zasłużonym żołnierzem” i wy­
prasza sobie obrażanie go
przez świadków.

Podobnych przykładów bez­
czelności można przytoczyć
więcej. Jednoznaczne są też
komentarze prasy światowej
na temat wystąpień oskarżo­
nych. Liczne pisma podkreśla­
ją, iż niejednokrotnie zacho­
wują się oni jak gdyby byli
jeszcze w mundurach SS.

Interesującą i pełną cieka­
wych refleksji impresję za­
mieścił w „New York Herald
Tribune” znany pisarz i dra­
maturg amerykański Arthur
Miller, który obserwował prze­
bieg procesu.

„Nad salą sądową we

Frankfurcie — pisał Miller —

unosi się stale pytanie, na

które nie ma dziś odpowiedzi:
Czy ruch, który dał takim lu­
dziom jak oskarżeni władzę
życie i śmierci, może się po­
wtórzyć w Niemczech?”

Sąd nie ma łatwego zadania.
Nieustanne ataki oskarżonych
i ich obrońców, usiłujące pod­
ważyć prawdomówność świad­
ków, groźby procesów o,., znie­
sławienie pod adresem oskar­
życieli, czy też antyprocesowa
propaganda uprawiana przez
pewne koła NRF — wszystko
to stwarza atmosferę wyjąt­
kowego napięcia. W tej sytua­
cji, wspomniana propozycja a-

dwokata Ormonda nabrała
szczególnego znaczenia. Od
chwili jej zgłoszenia minęło
pół roku. W dniu 3 grudnia,
a więc przed kilkoma dniami,
ęąd we Frankfurcie nad Me­
nem powziął ostateczną decy­
zję w sprawie oględzin (nie wi­
zji lokalnej) na terenie Oświę­
cimia. Zgodnie z tą decyzją,
przybędzie do Polski jako peł­
nomocnik trybunału, jeden z

sędziów rozpatrujących spra­
wę — Walter Hotz, Wraz z

nim uczestniczyć będą w wi­
zji wszyscy 4 prokuratorzy,
prywatni oskarżyciele, dr
Henry Ormond i prof. Karl
Wilhelm Kaul, a także więk­
szość obrońców. Wśród adwo­
katów, którzy nie skorzystali z

możliwości przyjazdu, znaleźli
się dr Ląternser i dr Asche-
nauer, znany w Polsce ze swej
okupacyjnej przeszłości w

bydgoskich sądach cywilnych
oraz b. prokurator hitlerow­

skiego sądu specjalnego, rów­
nież w Bydgoszczy — dr Her­
mann Stolting.

Jeśli idzie o oskarżonych
odpowiadających z wolnej sto­
py, którzy mogą o ile zechcą
uczestniczyć w wizji, tvlko ; --

den wyraził chęć wyjazdu do
Oświęcimia: 53-letni dr Franz
Bernhard Lucas, były lekarz
obozowy.

Przewodniczący sądu dr
Hans Hofmeyer oficjalnie o-

świadczył, iż oględziny sądowe
w Oświęcimiu stały się możli­
we dzięki zgodzie ministra
sprawiedliwości PRL.

Trzeba jeszcze, podkreślić, w

ślad za komentarzami prasy
zagranicznej, iż bcr->ośrednie
spojrzenie ną obóz i jego o-

kropność, jakim staną się nie­
wątpliwie sądowe oględziny
na miejscu zbrodni staną się
ważkim uzupełnieniem doku­
mentów i relacji świadków.

(ZAP)

WIEŚCI
rolnicze

„WOLSKA” I 65 TYS.
DOCHODU z HA

W br. w pow. proszowic-
kim Powiatowa Spółdziel­
nia Ogrodnicza uzyskała
zbiory cebuli odmiany
„Wolska” — 320 q z ha-
Oblicza sią, że przy wła­
ściwej uprawie rolnik mo­
że uzyskać 45 proc, cebuli
I wyboru (144 q po 450 zł),
112 q II wyboru (po 350 zł)
i 64 q III wyboru (po 150
zł). Brutto za sprzedaż u-

zyska 113.600 zł., koszt wy­
produkowania natomiast 1
kg cebuli oblicza się na

1.50 zł. W sumie — czysty
dochód powinien wynosić
65.600 zł z hektara.

TELEFON W KAŻDEJ
WSI

Takie ambitne plany wy­
sunięto na ostatnim, krajo­
wym plenum Ligi Obrony
Kraju. W roku przyszłym
LOK zamierza podjąć trzy
podstawowe zadania: tele­
fonizacją wsi, szkolenie
młodych rolników w za­
kresie obsługi maszyn i
masowe szkolenie obronna.
Linie telefoniczne zamie­
rza się przeprowadzić do
każdej wsi. ,

PRZODUJE
SPÓŁDZIELNIA

W OCHODZY

Przestawiając sią na spe­
cjalizacją produkcji Rolni­
cza Spółdzielnia Produk­
cyjna w Ochodzy, już w

br. — pierwszym roku spe­
cjalizacji w drobiarstwie —

wyprodukowała ponad 80
tys. jaj konsumpcyjnych i
ok. 13 tys, sztuk broilefów
tj. prawie 15,5 tony miąsa
drobiowego.

40 WIEJSKICH
SPÓŁDZIELNI ZDROWIA

powstało już na wsi
■w woj. krak. Zatrudnia­
ją one przeszło 80 leka­
rzy różnych specjalności.
Jest to bardzo poważna
zdobycz ruchu spółdziel­
czego, zwłaszcza, że prze­
widuje się dalszy rozwój
tych placówek. W najbliż­
szym dziesięcioleciu po­
winno powstać 35 nowych
Spółdzielni Zdrowia.

CDŻIEK
KIEDY/ii'
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nak: My z IX a, Hutnik: Niezna­
ny.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

eatr
ROZMAITOŚCI: Ania z Zielo-

nego Wzgórza — 17, MUZYCZNY

(Teatr Słowackiego): Straszny
dwór (zamkn.) — 14.30, pozostałe
nieczynne*

APOLLO: Pięciu (poi,, 16 ląt) —

15.45, 18, 20.15. DOM ŻOŁNIERZA:
Na tropie policjantów (ang., 16

lat) — 15.45, 18, 2045. ISKIERKA
— nieczynne, KULTURA: Piąty
wydział (czes., 16 ląt) — 18, 20.15,
MELODIA: Wojna i pokój (USA,
od 12 1.) — 16, 1945. MASKOT­
KA: Flip i Flap na bezludnej wy­
spie (fr., le lat) — 15.30, 17.30,
19.30. MINIATURKA: Program dla
dzieci — 14, 15, 16. Wśród łow-

,cpw głów — 17. Życie nie prze­
bacza (rum. od 18 lat) — 13. MI­
KRO: Ludzie i

ląt) — 17 .45, 20.

DIA; Biały Kieł

13.30, 15.30, 17.45.

hrabiego Monte

16, 13,

bestię (rgdz., !ći
MŁODA GWAR-

(rądz., ia ląt) —

ROTUNDA: Syn
Christo (USA) —

20. SZTUKA: Rią Bravo

(USA, 1! lat) — le, 19. tęcza:
Wyspa śmierci (bułg., 16 lat) — 17,
19. UCIECHA: Fanfaron (wł„ 16

lat) — 15.45, 13, 20.15. WANDA:
O życie dla Ruth (ang., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA: Z

powodu kobiety (fr., 16 lat) —

15.45, 18, 2045. WISŁA: Dziwna

dziewczyna (jug., 16 Iąt) — 45.45,
13, 2045. WOLNOŚĆ: Ten wstrętny
celnik (fr., 16 lat) — 15.45, 18,
26.15. WRZOS: Tajemnica złotego
runa (fr., 9 lat) — 15.45, 18, 20.15.
Zdrowie — nieczynne. ZUCH —

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC; Czar­
ny żwir (NRF, 16 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE: „

ŚWIT: Rachunek sumienia (poi.,
12 lat) — 15,45, 18, 20.15. ŚWIT m.

sala; Gwiazda szeryfa (USA, 12

ląt) — 15, 17.15, 19.30, SW1ATO- ,

WID: Billy kłamca (ang., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID m.

sala: Ranny w lesie (poi., 16 lat)
15, 17, 19. BALLADYNA: Dyliżans
(USA, 12 lat) — 17, 19. SFINKS:

Ziocizięj w hotelu (USA, 18 Jat) —

15.45, 18, 20,15. SWÓSZOWIANKA-
kolorowe, orion — nieczyn­
ne.

PLASZÓW — Kolejarz — nie­
czynne, Energetyk — nieczynne.
PROROCIM — ZZK nieczynne,
WIELICZKA — Górnik: Gdy

■Mimmuiio”"

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, INTERNISTYCZNY: Trynitar-
ska 11, LARYNGOLOGICZNY: Ko.

perniką-23, NEUROLOGICZNY:

Kobierzyn, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 33.

m
PTEKU

Zwierzyniecka 7, Karmelicka 23,
Krakowska 1, Al. 29 Listcjpąda 17,
N. Huta — Al. Rew. Paźdz.

Program I.

13.00: Aud. dla kl. III 1 IV

„Uczmy się śpiewać", 13.20:

Muz., 14.00: „Podróż po garść ry­
żu” — fragm. ks. W. Górnickie­
go, 14.30: Koncert muz. baroko­
wej, 15.00: Wiąd., 15.10: 1(ponię-
dzialkowe spotkania", 15.30: Melo­
dię i piosenki, 16.00: Skrzynka
PZU, 16-05: „Kurtyną w górę"‘—
aud. dla amatorskich zesp. art.,
16.35: Program młodz., 17.00: Wia­
domości, 17.05: Tygodniowy fel,
Red, Spęd,, 17.151 Radio-reklama,
17.?i>: Dla szkół śrędn. mag. nau­
kowo-techniczny pt. „Dla cieka-

przychottó 'kot. SKAWINA — Ju- wydr — ciekawe sprawy”, 17.50:

Uniwersytet Radiowy z cyklu:
„Po prostu woda” — pogad. mgr.
Elżbiety Mycielskiej pt. „Praca
fal”, 18.00: Koncert dnia, 18.50:

Radio-reklama, 19,00; Kurs jęg.
ang., 19.15: Uniw’. Rad. „Naukow­
cy rolnikom”, 19.35: Posłuchajmy
muzyki i o muzyce”, 20.00: Dzien­
nik, 20.26: Wiad. sportowe, 20.35:

Zespół Dziewiątka, 21.05: „Koncert
z cyklu: „30 lat nagrań archiwal­
nych muz. poi.”, 21Ą7: „Wersja
dzienna, wersja nocna” proza A.

Rudnickiego, 22.02: D. c. konc.

symf., 22.40: Pogwarki na roz­
drożach — przed mikrofonem

prof. T . Kotarbiński, 23.00: Wiad.,
23 4 0: Hymn,

Program II.

11.00: Nowe nagrania ork. PR z

udz. J. Romańskiej, 11.30: Aud.

aktualna, 11.40: Mel. lud., 12.05:

Wiad,, 1245: Kalejdoskop muz.,
12.45: „Nasze sprawy codzienne”,
13.00: Utwory K. Saint-Saensa,,
13.20: „Spotkania z pisarzami” —

aud. pośw. Marii Dąbrowskiej,
13.40: Program dnia, 13.45: „W
rytmie tańca i piosenki”, 14.30:

Przyjaciel wiejskiej Gromady —

fel., 14.45: Koncert z nagrań radź,
zesp. rozr., 15.10: Utwory chóral­
ne, 15.30: Dla dzieci st. gawędą
„Obrazki ze świata”, 15.50: Muz.,
16.00: Wiad., 16.10: Muz., 16.25:

„Chcemy . wam pomóc”, 16.35:
Przed XI Konfer. KW — kom.,
16.45: Fęl. sportowy A. Sochy,
16.50: Wiad. Ziemi Rzęs?., 17.00:

Koncęrt symf. w progr. utwory
L. v. Beethovena, 17,45: Dzjennjk
krakowski, 17.55: skrzynką inter­
wencji, 18.05: „Rytmy...”, 18.25:

Przegląd czasopism krak., 18.35:

Radio-reklama, 18.45: Ekon. pro­

blem tyg. „Dary 1 ciężary”, 19.00:

Wiad., 19,05: Muzyka i aktualno­
ści, 19.30: Książki, które na was

czekają, 20.00: Muz,, 20.15: „Roz­
maitości muzyczne”, 20,45: „Nau­
ka spieszy z pomocą”, 21.00: Z

kraju i ze świata, 21.25: Kronika

sportowa, 21.40: Muz. rozr. i tan.j
22.10: Aud. literacka, 22.40: Muz.

poi., 2342: Muz. tan., 23.50: Wiad.,
24.00: Hymn.

9.55: Program dla szkół: Język
polski dla klas IX — Jan Kocha­
nowski „Odprawa postów g. ic-

kjch” z cyklu „Dzieje dramatu”,
10.30: „Mistrzowie sali koncerto­
wej” — film muzyczny cz. I od
12 lat, 11.40—16.10 — przerwa, 16.10:

Program dnia, 1645: „BCG” —

program z Krakowa, 16.30: „Zią-
lona gwiazda” — progr. z Krak.,
17.00; Wiadomości Dziennika Te­
lewizyjnego, 17.05: „Jak powstąje
książka” — dla młodzieży film

prod. polskiej, 17.25: „Zosia Sa-
mosia” — program dla dzieci,
17.50: „Stolica srebrnej magii” —

rep. o polskim przemyśle, 18.20:

Magazyn wojskowy, 18.55: „Eure­
ka” — magazyn popularno-nauko­
wy, 19.25: „Południowe rytmy na

Broadway’u” — film, 19.50: Do­
branoc, 20.00: Dziennik Tel., 20.30:
Teatr TV: „Burza” — dramat Wi-
liama Szekspira. Przekł. Zofia

Siwicka, adaptacja i reż. — Kry­
styna Skuszanka, reż. TV — Ka­
zimierz Oracz, scenogr. — Woj­
ciech sieciński, 21.55: Wiad. Dzień,
Tel., Wieczorny relaks.
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Tylko Wisła wygrała na obcym boisku

t

Start tiublin
\I

obronił pozycję lidera
8
6
6
6
5
4
4
4
4
3
2
2

Pozostałe wyniki: Start — Lech

58:57, Polonia — Wybrzeże 67:57,
Legia
AWF
AZS
AZS
Lech

1. Start
2. '

Legia
3. Śląsk
4. AZS AWF
5. Lech
6. Wisła
7. Sparta
8. Po-lonia
9. AZS P.

10. AZS Kr.
11. Wybrzeże
12. AZS T.

9
9
9
9
9
9
9
9
9
9
9
9

623:535
666:640
645:578
650:622
647:610
623:612
578:590
559:583
550:575
552:678
621:646
610:659

— AZS Toruń 88:81, AZS
— AZS Poznań 67:64, Start —

Poznań 84:69, Polonia —

Toruń 66:57, A2S AWF —

85:78, Legia—Wybrzeże 74:67.

Przedostatnia ■.kolejka spotkań I ligi koszykówki męż­
czyzn nie przyniosła żadnych niespodzianek. Liczyliśmy
jedynie, że Sparza potrafi wykorzystać słabszą formę, wy­
kazywaną przez; koszykarzy Wisły i zdobędzie potrzebne
punkty. Mistrz Polski jednak skoncentrował się 1 nie­
znacznie pokonał miejscowego rywala. Była to zresztą
jedyna porażka gospodarzy w tej serii rozgrywek.

Zadziwia śwfsfeia postawa koszykarzy lubelskich. Wszy­
stko przemawia za tym, że Start nie o^da przodownictwa
w tabeli na półmetku. Wisła i Sparta uplasowały się
w środku tabeli,i akademicy krakowscy coraz wyraźniej
grawitują do niebezpiecznych, ostatnich miejsc.

Niewątpliwie ostatnia kolejka przyniesie sporo zmian.
Będzie to miato duże znaczenie na start zespołów do
rozgrywek drugiej rundy.

W lidze koszykarek.

Wiślankl

Zadecydowały
ostatnie 45 sekund gry

odbyły się
zawody, w

GAZETA KRAKOWSKA

w Antwerpii

i Bednarek.

ii

W Antwerpii
międzynarodowe
których startowały 4 polskie
lekkoatletki: Piątkowska, Gó­
recka, Ciepła i Bednarek.
Piątkowska, która kończy już
swą karierę sportową wygra­
ła bieg na 50 m ppł. w czasie
7,2, wyprzedzając dwie swoje
koleżanki Ciepłą i Bednarek.

Podczas tych samych zawo­
dów nasze zawodniczki wy­
grały bieg sztafetowy 4X1,2
okrążenia hali. W biegu na

50 m wygrała reprezentantka
NRF Sand er 6,5, przed Polka­
mi: Piątkowską, Górecką, Cie-

pią

Nr 297 (5234)

Gddział Krakowski PTTK

wytyczył nowy

program dziatania

wygrywają
Wczoraj odbyły się tylko dwa

spotkania I ligi koszykówki ko­
biet. Wisła rozgromiła warszaw-,

ską Gwardię.
Do niespodzianki doszło w

Gdańsku. Miejscowa Spójnia po­
konała czołowy zespół ŁKS 61:51.

W tabeli bez porażki prowadzi
Wisła przed AZS AWF 1 Spójnią
— po jednej przegranej.

To nie był przeciwnik
dla mistrzyń Polski

W meczu koszykówki ko­
biet o mistrzostwo I -ligi Wi­
sła rozgromiła Gwardię War­
szawa 75:33 (29:16).

Sam wynik świadczy najle­
piej o różnicy klas pomiędzy
zesDołami. Wisła od pierw­
szych minut spotkania prze­
jęła inicjatywę i stale powięk­
szała różnicę punktową. War­
szawianki były wręcz bezra­
dne wobec dobrych zagrań i

celnych strzałów reprezentan­
tek: Wojtal, Likszy, Górki czy
Szostak.

Punkty dla Wisły zdobyły:
Wojtal 17, Likszo 15, Górka
12. Szostak i Nowak po 10.
Dla Gwardii najwięcej punk­
tów strzeliły: Bednarek 10 i

Kołodziejczyk 8.
Spotkanie sędziowali Dp.

Dębiński i Juchacz z Pozna­
nia.

Sparta—Wisła 68:72 (33:46)
Jak zazwyczaj każde derby,

spotkanie I ligi koszykówki
mężczyzn Sparta Nowa Hu­
ta—Wisła toczyło się w ner­
wowej atmosferze i przynio­
sło w końcówce sporo emocji.
Gdyby spartanie byli bardziej
opanowani, gdyby nie wda­
wali się często w dyskusje z

sędziami — meczu tego nie
przegraliby.

Początek należał do „wiśla-
ków”. Ich szybkie akcje przy­
niosły przewagę kilku a po­
tem kilkunastu punktów. Ży­
wiołowy lecz i nieopanowany
Muszak (Sparta) opuścił boi­
sko za 5 przewinień osobi­
stych już w 12 minucie gry.

Niepowodzenia
krakowskich siatkarzy
Zespół siatkówki krakow­

skiego Wawelu odnosi w dal­
szym ciągu
tnim meczu

krakowianie
szawianką
5:15). Po tych niepowodze­
niach krakowski Wawel zaj­
muje przedostatnie miejsce w

tabeli i będzie walczył o u-

trzymanie się w szeregach
ekstraklasy. Na czele tabeli
znajduje się Legia, która nie
przegrała dotąd żadnego spot­
kania.

porażki. W osta-

pierwszej rundy
przegrali z War-
0:3 (9:15, 13:15,

Dwie porażki hokeistów Podhala
Hokeiści Naprzodu Janów

pokonali na nowo otwartym
klubowym lodowisku Podhale
Nowy Targ 3:1 (1:1, 1:0, 1:0).
Bramki zdobyli: dla zwycięz­
ców — J. Gucki, Gansiniec i
Siedlaczek, a dla pokonanych
— Kilanowicz. Widzów ok.
5 tys.

Mecz miał bardzo emocjo­
nujący przebieg, stał na wy­
sokim poziomie a za ambicję
i pomysłowość w grze po­
chwalić należy obydwie dru­
żyny. Przez pierwsze dwie
tercje utrzymywała się rów­
norzędna gra, ale na

gospodarze całkowicie
wali sytuację.

♦
W poizosteiłych meczach

no następujące wyniki:
Murcki—ŁKS 3:3 (0:3, 1:0, 2:0), Le­
gia—Polonia Bydgoszcz 10:1. Mecz
GKS—Baildon nie został dokoń­
czony z powodu awarii światła.
Po dwóch tercjach prowadzi Bail­
don 2:1.

II liga: Podhale Ib odniosło dwa

zwycięstwa zwyciężając w No­
wym Targu zespół Elektro Łazi­
ska w sobotę 5:4, a w niedzielę
8:3 (4:1, 3:0, 1:2). Odra Opole zre­
misowała w sobotę z KTH 3:3 (2:1,
1:2, 0:0) i wygrała
0:2, 3:0).

finiszu
opano-

uzyska-
Górnik

wczoraj 4:3 (1:1,

Iśa czele tabeli II ligi jest na-

daj Cracovia.

1. Legia 16 27 82:39
2. GKS 15 24 93:54
o Polonia 16 20 75:73
4. Podhale 16 14 65:61
5. Baildon 15 12 56:59
6. ŁKS 16 12 58:89
7. Naprzód 16 10 49:68
8. Górnik M. 16 7 47:82

V7 tabeli nie uwzględniamy nie-

dokończonego spotkania GKS—

Baildon.

Narciarze trenują
w Zakopanem

Grupa polskich skoczków
przebywa obecnie w Zakopa­
nem. W niedzielę zawodnicy
trenowali na Średniej Krokwi.
Razem z nimi trenowali „kom­
binatorzy” oraz zawodnicy
węgierscy.

Najwięcej podobały się pu­
bliczności skoki w wykona­
niu Przybyły, Wali, Witkie-
go, Pezdy i Dawida. Wszyscy
ci zawodnicy startując z krót­
kiego rozbiegu z łatwością
przekraczali odległość 60 m.

*

Na Cyhrli rozegrano w so­
botę pierwsze w tym sezonie
zawody narciarskie biegaczy.
Startowało 34 zawodników i
12 zawodniczek. W konkuren­
cji seniorów zwyciężył Ba­
chleda (SNPTT); w erupie C
juniorów: Łukaszczyk, Finek
i Tarchała (obaj SNPTT).

Baildon — Podhale 2:0
W sobotę w meczu o mi­

strzostwo I ligi hokejowej w

Katowicach miejscowy Bail­
don pokonał w Katowicach
Podhale Nowy Targ 2:0 (1:0,
0:0, 1:0).

Podhale zagrało dobrze w

pierwszej tercji i miało prze-
vzagę nad zespołem gospoda­
rzy. Od utraty bramek ura­
tował śląski zespół dobrze
broniący bramkarz Zygadło.
W dwóch pozostałych tercjach
Inicjatywa należała do dru­

żyny Baildonu.

Popsuło to szyki trenerowi
Sparty Jagiełowiczowi. Pierw­
sza połowa kończy się prze­
wagą 13 punktów dla Wisły —

46:33. W tym okresie gry
Sparta miała 20 przewinień
osobistych a Wisła tylko 7.
Langiewicz (Wisła) zdobył 21
punktów, a as atutowy Spar­
ty — Włodarczyk tylko 4.

Obraz gry zmienił się po
przerwie. Sparta systematycz­
nie odrabiała straty. Gospoda­
rze zaczęli walczyć. Przy ol­
brzymim dopingu widowni na

8 minut przed końcem było
już tylko 61:57 dla Wisły. Opu­
ścili kolejno boisko Kosek i

Zagórski. Na trzy minuty do
zakończenia spotkania trener

Wisły Mikułowski wymienia
jednego z najlepszych koszy­
karzy na boisku Malca na

Piotrowskiego. Sparta zbliża
się do swego przeciwnika —

66:64 było dla Wisły. Wyrów­
nanie jednak
Wrócił na boisko Malec, za 5
osobistych opuścił boisko Nie­
miec. Ostatnie 45 sekund gry,
stan meczu 68:66. Dwa celne
rzuty osobiste Langiewicza i
na tablicy ukazał się wynik
70:66. 9 sekund do końca, Wło­
darczyk uzyskuje dwa punkty
— 70:68. Przy piłce pozostała
Wisła, Włodarczyk chcąc wy­
walczyć piłkę sfaulował Lan­
giewicza. Ten wykorzystuje
obydwa rzuty i mecz kończy
się zwycięstwem Wisły 72:68.

Szkoda, że spotkanie odbywało
się w atmosferze nerwowości. Nie
można zwalać winy tylko na

dziów, przyczynili się do tego
wnieś zawodnicy.

Drużyna mistrza polski była
społem nieco lepszym. Świetnie
dysponowany strzałowo był Lan­
giewicz, mądrze dyrygował dru­
żyną S. Wójcik, ambitnie wal­
czył Malec i Niewodowski —

wszystko to złożyło się na koń­
cowy sukces Wisły.

Sparta: Panasiewicz 18, Włodar­
czyk 16, Zagórski 11, Niemiec 10,
Kosek 6, Lelek 5, Sochaczewskl 3.

Wisła: Langiewicz 30, Malec i

Wójcik J. po 12, Niewodowski 11,
Wójcik S. 7. Sędziowali pp. Or­
likowski (Poznań) 1 Wilkosz (Kra­
ków). (PU)

Już sam fakt, że do redakcji na­
szej napłynęło kilkadziesiąt lis­
tów, które czytelnicy nasi po­

święcili odznaczeniu naszych spor­
towców medalami za zwycięstwa
olimpijskie — świadczy o niezwy­
kłej popularności sportu wśród sze­
rokich rzesz społeczeństwa. Zamieś­
ciliśmy wypowiedzi tych czytelni­
ków, którzy z aprobatą i entuzjaz­
mem przyjęli te odznaczenia, jak
również listy poddające krytyce na-

nie nastąpiło.

sę-
ró-

Koszykarze Sparty
lepsi od AZS

W sobotę w hali Wandy
Nowej Hucie odbył się mecz

o mistrzostwo I ligi koszy­
kówki mężczyzn pomiędzy
Spartą i AZS Kraków. Mecz

po efektownej grze zakoń­
czył się zwycięstwem Spar-
tan 79:66 (33:27).

Prowadzenie objęli akade­
micy i w 3 min. prowadzili
już 6:1. Punkty te zespół stu­
dencki zdobył z rzutów oso­
bistych. W kilka minut po­
tem prowadziła już Sparta i
ona to nadawała już do koń­
ca meczu ton grze.

Najwięcej punktów dla
Sparty zdobył Włodarczyk 29
oraz Panasiewicz 15 a dla
AZS Winnicki 22 i Korpak

I_
połowie spotkania walczono zacięcie o każdą piłkę.

15.

Wysoka porażka
.Wisły we Wrocławiu

Koszykarze Wisły przegrali
w sobotę ze Śląskiem Wrocław
w wysokim stosunku 65:86
(25:34). Zespół Wisły nie po­
trafił ani na moment nawią­
zać równorzędnej walki z

przeciwnikiem. Krakowianie
ponadto nie wytrzymali me­
czu kondycyjnie.

ze-

Z meczu ligi koszykówki Sparta — Wisła. W drugiej

Mistrz Polski pokonany w Bielsku

Hutnik-BBTS 8:12

ślqsk—-AZS Kr. 71:51
Koszykarze Śląska wygrali po

niezłym meczu z AZS Kraków
71:51 (35:21). Najwięcej punktów
uzyskali: dla Śląska — Szczeciń­
ski 16 i Grzywna 14; dla AZS —

Paszkowicz 29 i Winnicki 15.

Połowiczny sukces
piłkarzy ręcznych
Z dwugodzinnym opóźnieniem

rozegrano wczoraj spotkanie Ju­
niorek 1 Juniorów w piłce ręcz­
nej Kraków—Opole. Powodem

był defekt samochodu wiozącego
ekipę Opolan.

Krakowianki łatwo zwyciężyły
20:7 (10:3). Bramki dla Krakowa

zdobyły: Piotrowska 6, Milanicz

5, Gruca 4, Smela i Mltus po 3,
Wajda 1. Najlepsza zawodniczka

Opola Jeż strzeliła 4 bramki. Sę­
dziował p. Nowak (Kraków).

Mecz juniorów wygrało Opole
17:13 (11:5). Młodzi krakowianie
nie przeprowadzili ani Jednej
składnej akcji. Brak było zrozu­
mienia, brak zaskakujących strza­
łów.

Po meczu prezes KOZPR mgr
Rokita 1 wiceprezes mgr Piotro­
wski wręczyli zwycięskim zespo­
łom przechodnie puchary (Pu)

Nowo kreowany mistrz Pol­
ski w boksie na rok 1964
Hutnik Nowa Huta, doznał
niespodziewanej porażki 8:12
w Bielsku z miejscowym ze­
społem BBTS. Warto oddać,
że zespół BBTS-u zalicza się
w tym sezonie do słabszych
zespołów ligi pięściarskiej i
walczy o utrzymanie się w

jej szeregach.
Mecz bielski stał na wyso­

kim poziomie zwłaszcza po­
dobały się publicznśoci walki
w wagach ^ejszych. W poje­
dynku tym walczyli ze sobą
złoty medalista Kasprzyk i
krakowianin Gajewski. Kas­
przyk nie zademonstrował
najlepszego boksu. Jego zwy­
cięstwo nad Gajewskim, acz­
kolwiek jednogłośne, nie by­
ło przekonywające, bowiem
Gajewski otrzymał od sędzie­
go ringowego 2 napomnienia.

Wyniki walk (na pierwszym
miejscu gospodarze): Zgoda wy­
punktował Zalejskiego, Sokołow­
ski w I rundzie został poddany
przez sekundanta Karysiiowl,
Wała uległ Drucisowi, jarosz wy­
punktował Dutczaka, Modrzakow-
ski — Kaima, Kasprzyk — Ga­
jewskiego, a Rajek Olingera.
Mendrok w I rundzie został pod­
dany przez sekundanta Słowakie­
wiczowi, Pietrzykowski zdobył
punkty walkowerem na skutek
braku przeciwnika, a Sowa
stawi! się w ringu, oddając
kowerem punkty Bielowi.

Przedostatnia runda
grywek ligowych nie zadecy­
dowała ostatecznie kto obok
Astorii Bydgoszcz opuści sze­
regi ekstraklasy. Zagadka ta

rozstrzygnięta zostanie
piero podczas ostatniej
dy. Warto dodać, że aż

zespołów zagrożonych
degradacją do II ligi.

A oto pozostałe wyniki:
dla Warszawa
Gdańsk 12:8, Polonia Gdańsk —

Gwardia Łódź 14:4, Legia War­
szawa — Astorla Bydgoszcz 16:4.

1. Hutnik N. H. 13 20 168:92
2. Legia Wtwa 13 16 137:121
3. Gwardia Wwa 13 15 139:121
4. Polonia Gd. 13 14 138:120
5. Wybrzeże Gd. 13 14 132:126
6. BBTS Bielsko 13 13 131:129
7. Gwardia Łódź 13 12 128:130
8. Astoria Bydg. 13 0 63:197

Kronika sportowa
Wojewódzki Komitet Kultury

Fizycznej 1 Turystyki zawiada­
mia, że uroczyste plenarne posie­
dzenie komitetu odbędzie się w

dniu 20 grudnia (niedziela) o

godz. 10.30 w sali obrad Prezy­
dium WRN w Krakowie przy ul.

Easztowej 22.

Działacze Polskiego Towarz ystwa Turystyczno - Krajo­
znawczego Oddziału Krakowskiego podsumowali w dniu
wczorajszym działalność za okres od 1962 do 1964 r.

W wygłoszonym referacie,
prezes Oddziału Mieczysław
Borek ocenił prace poszcze­
gólnych klubów specjalistycz­
nych, kół zakładowych, prze­
wodnickich oraz działalność
komisji i Biura Obsługi Ru­
chu Turystycznego. W obiek­
tywnej ocenie zarządu od­
działu zwrócono uwagę na

wysiłek szerokich mas dzia­
łaczy PTTK. Duża grupa en­
tuzjastów PTTK nie zważając
na piętrzące się trudności re­
alizowała z oddaniem progra­
mowe zadania organizacji.

Dynamiczny jest rozwój kół
zakładowych. Kiedy w 1954
r. istniało ich tylko 31, to .w

roku 1964 działa 219, zrzesza­
ją one 12,832 członków. Jest
to niewątpliwe i duże osiąg­
nięcie. Ze względu na szczup­
łość miejsca nie sposób jest
wymienić pracę poszczegól­
nych klubów. Prawidłowo
rozwija się w ostatnim okre­
sie (po przeprowadzonych
zmianach organizacyjnych)
praca Biura Obsługi Ruchu
Turystycznego.

Na wczorajszym zebraniu
wytyczono program działania
na lata 1965—66. Główne kie­
runki tego programu: rozwi­
jać nadal akcję zakładania

nowych kół zakładowych, u-

porządkować gospodarkę
nansową i majątkową w

łach PTTK oraz system
nansowania działalności
dążyć do pełnej aktywizacji
wszystkich dyscyplin turysty­
ki kwalifikowanej, bardziej
niż dotychczas popularyzować
turystykę kwalifikowaną
wśród młodzieży. Postano­
wiono też skoncentrować wy­
siłek na szkoleniu organiza-

torów turystyki jako podsta­
wowej kadry przyszłych dzia­
łaczy w zakładach pracy, na­
wiązać współpracę z władza­
mi szkolnymi w celu realiza­
cji nowych zasad działania
PTTK na terenie szkół. Sło­
wa uznania wyraził prezes
M. Borek organizacjom spo­
łecznym, które otaczały dzia­
łalność PTTK opieką, służąc
pomocą materialną i finanso­
wą.

Na zakończenie obrad delegaci
wybrali nowe władze oddziału. W
skład zarządu weszli następujący
działacze:

Adam Albert!, Mieczysław Bo­
rek, Edward Bryglder, Janusz

Czyszczonik, Władysław Grot, Ja­
nusz Grzybowski, Zdzisław Ja­
worski, Tadeusz Kotlarczyk, Zbig­
niew Kresek, Leszek Luszewicz,
Kazimierz Nowacki, Tadeusz No­
wak, Ewa Pilecka, Stanisław Wal-

taś, Jadwiga Wiktor. Ponadto wy­
brano

misji
kiego
Zjazd

członków oddziałowej ko-

rewlzyjnej, sądu koleżeńs-
1 delegatów na VI Walny
PTTK.

Dżudo

Wicemistrzowie świata grajg w Krakowie
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« międzynarodowym
wydaniu

Niemiecki zespół dżudo
Wissenschaft Lipsk, który po­
konał w niedzielę zespół mi­
strza Polski AZS, wystąpi w

najbliższy wtorek w Krako­
wie. Przeciwnikiem drużyny
niemieckiej, która jest wice­
mistrzem kraju w tej konku­
rencji będzie krakowska „Wi­
sła” (wicemistrz Polski).

Mecz odbędzie się w hali
Wisły. W zespole krakowskim
wystąpią m. in.: Podgórski,
Łaksa, Suchan, Kluba, Kalina.
Początek zawodów o godz. 18.

Polska-Jugosławia
w koszykówce

W rozgrywkach koszykówki
mężczyzn o Puchar Narodów
bierze udział 5 reprezentacji
krajowych: Polski, Francji,
Czechosłowacji, Włoch i Jugo­
sławii. Polacy rozegrali do­
tychczas dwa spotkania, zwy­
cięski mecz w Krakowie z

Francją i porażka z Włocha­
mi.

W najbliższy czwartek, 17
bm. w hali Wisły będziemy
mogli oglądać trzeci mecz Po­
laków z tego cyklu Polska —

Jugosławia.
Goście przybywają do Kra­

kowa dziś. W składzie ich fi­
gurują najlepsi koszykarze ju­
gosłowiańscy ze słynnym Ko-
racem, królem strzelców mi­
strzostw Europy we Wrocła­
wiu na czele. W hali Wisły
ponadto wystąpią: Nikolio i

ccnnego i oczekiwanego splendoru.
Uważamy również, że przyznanie
odznaczeń państwowych znakomi­
tym trenerom, działaczom sporto­
wym, którzy lata swej zawodowej
właśnie pracy poświęcili przygoto­
waniu szeregu grup sportowych do
olimpiady — nie podlega najmniej­
szej dyskusji. Zarzut o przekracza­
niu przez niektórych sportowców
przepisów celnych nie wytrzymuje
krytyki w odniesieniu do ogółu na­

dawanie odznaczeń państwowych za
_ szych sportowców wyjeżdżających

osiągnięsia sportowe. Zaznaczyliś­
my też wyraźnie, że w tej sprawie
zaimiemy stanowisko.

Skrajny pogląd na interesującą
nas sprawę przedstawił inż. Koło­
dziejczyk. Czytelnik nasz mówi o

„deszczu” medali i odznaczeń dla
olimpijczyków, zaznaczając, że nie­
którzy sportowcy łamią przepisy^
celne. Wydaje nam się, że głosy ra­
dykalnie przeciwstawiające się od­
znaczeniom państwowym za osiąg­
nięcia sportowe na olimpiadzie spo­
wodowane są w jakimś sensie bra­
kiem tego co nazywamy spojrzeniem
na sukcesy międzynarodowe naszych
sportowców z perspektywy właśnie
międzynarodowej."

Ci, którzy uważają, że odznacze­
niami państwowymi nie należy ob­
darowywać ludzi, jacy dla racji
swych sportowych talentów, spraw­
ności fizycznej zwyciężają w walce

sportowej — zapominają o tym, że
każda inna umiejętność, sprawność
wynikająca z tzw. wrodzonych zdol­
ności jest w społeczeństwie naszym
szanowana. Dlaczegóż więc spraw­
ność, utalentowanie sportowe ma

w tym wypadku stanowić o nie-
przyznawaniu odznaczenia państwo­
wego? Przecież wielu uzdolnionych
w konkretnym kierunku inżynie­
rów, plastyków czy muzyków też w

jakimś sensie dyskontuje te właś­
nie predyspozycje. Dodajmy — od­
znaczenia państwovze przyznano nie
tylko sprawnym fizycznie ludziom,
lecz również sportowcom, którzy
wykazali hart moralny, przezwycię­
żając nawet poważne choroby i
przyczyniając barwom narodowym

za granicę, gdyż wypadki takie zda­
rzają się sporadycznie.

jest zasługą zawodników, poczuliby
się oni jakąS elitą, traktującą sport
jako cel, a stąd jeden krok do za-

wodostwa i skreślenia z listy ama­
torów”. Słusznie. Jednakże wszyscy
odznaczeni sportowcy wykazali, że

przekraczają granice wyczynu li tyl­
ko fizycznego, granicę odporności
nerwowej. Decydowała w ich zwy­
cięstwach siła moralna.

W tej sytuacji uznajemy za słusz­
ne i godne szerokiego poparcia
przyznanie naszym olimpijczykom
odznaczeń państwowych.

Jest jeszcze dalsjy ciąg sprawy

olimpijski spokój

Proponujemy, aby atakujący
przyznawanie odznaczeń pań­
stwowych sportowcom przypom­

nieli sobie ten moment, gdy na

maszt olimpijski wędrowała polska
flaga. Ten fakt może nie równoważy
wszystkiego, jednakże decyduje z

pewnością o popularności naszego
kraju w całym świecie. Mówili o tym
dziennikarze sportowi, działacze,
trenerzy; na ulicach Tokio po dniach

naszych bokserskich, lekkoatletycz­
nych zwycięstw słyszało sie bardzo
często słowo Polando. Dlaczego ma­
my rezygnować z tej szlachetnej
formy przyznawania odznaczeń pań­
stwowych ludziom, jakim zawdzię­
czamy popularność naszego kraju w

odległych krajach Azji, Australii,
Ameryki? Jeden z czytelników na­
pisał, że odznaczenia państwowe na­
leży potraktować jako wyróżnienie
pamiątkowe, które zostanie na całe
życie. W dalszym ciągu nasz kores­
pondent pisze: „przy zbytnim na­
gradzaniu wyników, gdzie kondycja
fizyczna i odporność nerwowa nie

n

b-rozpoczynającej się właśrje po
limpiadzie, po przyznaniu odzna­
czeń, po oficjalnych uroczystościach.
Co dalej ludzie ci będą robić?

Chcemy, oczekujemy od nich
dalszej, wytrwałej pracy spor­
towej. Tutaj dla wychowawców

sportowych, działaczy, trenerów, in­
struktorów, rozciąga się szerokie po­
le do popisu. Powiedzielibyśmy, że
właśnie teraz mają oni najważniej­
sze zadanie do spełnienia. Bo uzys­
kanie odznaczeń, sławy międzyna­
rodowej, sławy wśród rodaków zo­
bowiązuje odznaczonych laurem do
rozwijania swych umiejętności, do
przykładnej pracy sportowej
vzodowej. Kirszenstein przed
piadą i po olimpiadzie to są
różne osobowości. Schmidt,
interesował nas swoimi umiejętnoś­
ciami przed Tokio — po zmaganiach
olimpijskich jest po prostu zwycięz­
cą własnej choroby i niedyspozycji
fizycznej. Baszanowski wykazał wo­
lą zwycięstwa na olimpiadzie —

przedtem uważaliśmy go tylko za

)

i za-

olim-
dwie

który

utalentowanego ciężarowca. Dzisiaj
patrzy na nich cała Polska, kraj
oczekuje od nich wzorowego postę­
powania. Nie boimy się tych wiel­
kich słów. Sport przekroczył opłot­
ki czystej fachowości; chcemy, aby
przykład zwycięstw olimpijskich
oddziaływał na całą młodzież. Przeto
właśnie w klubach sportowych, w

sekcjach, na codziennych, żmudnych
treningach ma się dokonać ta wiel­
ka sprawa utrzymania owych au­
tentycznych bohaterów sportowych
w kondycji zarówno fizycznej jak i

moralnej.
To właśnie trenerzy i działacze

nie chcą dopuścić (jo nadmiernego
fetowania swoich wychowanków.
Sportowcy, których udziałem stały
się najwyższe odznaczenia olimpij­
skie 1 odznaczenia państwowe, nie
lubią sami dętej popularności. Do-

gkonale bowiem wiedzą, że doszli
do swych sukcesów drogą żmudnej
praćy, walki z własnymi słabościa­
mi. Dlatego więc uzasadniona jest
ostrożność, by chwała, jaka spływa
na naszych olimpijczyków, nie za­
wróciła im w głowie. Znamy takie
■wypadki, że gwiazdorzy sportowi
wykolejali się życiowo. Dlatego
więc przyznajemy naszym kores­
pondentom rację w tym wzglądzie,
że należy bacznie obserwować ich
dalszy rozwój sportowy w szczegól­
ności, a w ogóle dalszą drogę ży­
ciową. Ponieważ ich sukcesy stały
się niejako własnością całego naro­
du, przeto muszą przyjąć do wia­
domości, że chcemy wiedzieć jak
dalej rozwijają się oni, jak żyją,
jakie odnoszą sukcesy czy porażki.
Jeszcze raz powtarzamy: zain­

teresowanie sprawami sportu
stało się tak powszechne, iż od­

znaczenia państwowe stały się wy­
kładnikiem popularności naszych
zwycięzców olimpijjkięh. My zaś o-

biecujemy swym czytelnikom, że ła­
my. swe udostępnimy tym wszyst­
kim, którym leży na cercu dobro na­
szego sportu, tej wielkiej dźwigni

■powszechności wychowania młodego
pokolenia i popularności naszego
kraju.

Deneu (po 122 razy bronili
barw Jugosławii), Djuric (113),
Petriceviv (87) Djerdia (75) i
inni.

We Wrocławiu po pięknej
grze Polacy wygrali z Jugo­
sławią, jak będzie w Krako­
wie?

Polscy olimpijczycy nie bio-
rą udziału w rozgrywkach li­
gowych, może ten przymuso­
wy „post” zaostrzy apetyty
naszych koszykarzy? Od ty­
godnia przebywali oni na

krótkim zgrupowaniu we Wi­
śle. Trenowała pod okiem Wł.
Zagórskiego tylko dziesiątka:
Łikszo, Czernichowski, Wi-
chowski, Blauth, Łopatka,
rstrokoński, Dregier, Olejni­
czak, Piskun, Perka. Zabrakło
Sitkowskiego (praca zawodo­
wa) i Frelkiewicza (nauka).
Wobec trwających rozgrywek
ligowych i stąd niemożności

dokooptowania do kadry
dwóch zawodników — Polacy
wystąpią w Krakowie praw­
dopodobnie w dziesiątkę.

Początek spotkania wyzna­
czono na godz. 18.30. Jako
przedmecz o godz. 16.30 odbę­
dzie się mecz dziennikarzy
sportowych Kraków — War­
szawa. (PU)

6:0 krakowskich

pingpongistów
Od lat czekamy na odnowę

krakowskiego tenisa stołowe­
go. Może pierwszą jaskółką
tej odnowy będzie wczoraj­
sze wysokie zwycięstwo re­
prezentacji Krakowa
blinem 6:0.

Nie spodziewano
łatwego zwycięstwa
wian. Pamiętamy czasy gdy
Patyński i Herman przyspa­
rzali Lublinowi sporo punk­
tów. Krakowska ekipa była
tym razem silniejsza. Ładny
pojedynek stoczyły panie Lida
— Michno. Niektóre gry męż­
czyzn mimo suchych wyników
2:0 miały przebieg wyrówna­
ny.

Wyniki (na pierwszym miej­
scu Kraków): Lida — Michno
2:0, Kawa — Ward.a 2:1, Kna­
pik — Dawidowicz 2:0, Kawa
— Dawidowicz 2:0, Ratzko
Knapik — Michno, Dawido­
wi cz 2:0.

nad Lu-

śię tak'
krako-

Zwycięstwo koszykarzy
Jugosławii

W Bratysławie w międzypań­
stwowym spotkaniu w koszyków­
ce mężczyzn o puchar Pięciu Na­
rodów, Jugosławia pokonała Cze­
chosłowację 94:83 (45:38).

Kraków — Kielce 7:0

Okręgowy Związek w Podnoszę,
nlu Ciężarów zorganizował zawo­
dy pomiędzy reprezentacjami Kra­

kowa i Kielc. Mecz zakończył Mą
zdecydowanym zwycięstwem zes­
połu krakowskiego 7:0.

A oto wyniki: w. kogucia Or­
łowski (Kr.) 295,0 kg pokona! Se-

llgę (Kielce) 165,0 kg, w. piórkowa
Starzycki (Kr.) 270,0 kg wygrał
z Obarsklm (Kielce) 222,5 kg, w.

lekka Talowskl (Kr.) 317,5
zwyciężył Swatka (Kielce)

w. średnia Łazarz (Kr.)
pokonał Tretera (Kielce)
w. półciężka Ekiert (Kr.) 326

wygrał z Broszkiem (Kielce)
300,0 kg, w. lekko ciężka Młocek

(Kr.) 335,0 pokonał Noska (Kiel­
ce) 260,0 kg, w. ciężka Obucho-
wlcz (Kr.) S35,0 kg zwyciężył Gli-

bowskiego (Kielce) 332,5 kg.

kg,
kg
kg,
kg

kg
306,6
297,S
285,0

W kilku wierszach

Hokejowa reprezentacja ZSRR,
która przebywa na tournóe w

Kanadzie, rozegrała swój pierw­
szy mocz z zespołem Montreal
Junior Canadiens. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem zespo­
łu radzieckiego 3:2 (0:0, 1:1, 2:1).

*

W rozegranym w Magdeburgu
spotkaniu piłki ręcznej Sparta
Katowice przegrała z zespołem
Aufbau Magdeburg 16:22 (9:9).

*

Rozegrane w Muenster drugie
spotkanie pięściarskich reprezen­
tacji NKF i 'Anglii, zakończyło
się zwycięstwem Niemców 12:8.
Pierwsze spotkanie, jak wiado­
mo — rozegrane w Hannowerze

wygrali również reprezentanci
NRF 14:6.

*

Hokejowa reprezentacja Wiel­
kiej Brytanii zakwalifikowała się
do mistrzostw świata, które od­
będą się w Finlandii. Drugi mecz

Brytyjczycy rozegrali w Paryżu
i przegrali z Francją 2:3 (0:0, 0:1,
2:2). Pierwszy mecz wygrali An­
glicy 8:2 i o ich awansie zade­
cydował lepszy stosunek bra­
mek.

♦
W Schwerinie rozegrane zosta­

ło międzypaństwowe spotkanie w

7-osobowej piłce ręcznej kobiet

pomiędzy Polską 1 NRD. Zdecy­
dowane zwycięstwo odniosły za-

wodulczM niemieckie. W meczu

mężczyzn, Polska — NRD, który
odbył się po pojedynku kobiet,
również zwyciężyli reprezentan­
ci NRD 23:18 (12:7).

♦
W Charkowie rozegrano mię­

dzynarodowe spotkanie w siat­
kówce mężczyzn pomiędzy miej­
scową drużyną Buriewlestnika i

zespołem GKS Katowice. Zwy­
ciężyli siatkarze radzieccy 8:1

(16:14, 16:14, 15:7).
*

W Londynie odbył się między­
państwowy mecz w tenisie sto­
łowym Anglia — Węgry. W kon­
kurencji kobiet zwyciężyły An­
gielki 5:0, a w konkurencji męż­
czyzn Węgrzy 3:2.

*

W międzynarodowym meczu

piiki ręcznej (7-osobowej męż­
czyzn) AKS Chorzów pokonał
Slovana (Lubljana) 28:21 (12:13).

*

Drużynowe mistrzostwa Polski
w dżudo zespół AZS przegrał
mecz 3:7 z zespołem NRD Wissen-
schaft Lipsk.

Komunikat „Toto-lotka"
IV Toto Lotku z dnia 13 grudnia

na który wpłynęło 10.729.784 za­
kładów wylosowano następujące
numery:

5, 10, 13, 17, 24, 46 DOD. 16.

„GAZETA KRAKOWSKA” organ KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ w Kraknwle, ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wielopole I, III p. Adres dla korespondencji: Kraków I, akr. poczt. 55«. ADRES WYDAWNICTWA!
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”, Kraków ul. Wtślna 2, nr tel. 558-62. TELEFONY REDAKCJI: eentrala redakcji czynna od godz. I do godz, S w nocy — nr tel. 235-60 łączy ze wszystkimi działami. TELEFONY BEZPOŚREDNIE: re­
daktor naczelny i sekretariat — 509-85, z-ca redaktora naczelnego — 598-12, sekretarz odp. — 215-61, sekretariat odpowiedzialny I dział depesz — 225-93, dział partyjny — 203-67, dział kultury, nauki I oświaty — 559-00, dział łączności z czytelnikami (listów) — 636-23,
dział informacji miejskiej — 209-95, dział sportowy — 203-47, dział ekonomiczno-rolny: 210-68, dział terenowy _ 246-81, ODDZIAŁY redakcji: TARNÓW, Krakowska 12, tel. 650. NOWY SĄCZ, Jagiellońska 10, tel. 501, CHRZANÓW, Grunwaldzka 5, teL 859,
ŻYWIEC, Marchlewskiego 4, tel. 20-21, NOWY TARG, Plac Pokoju 33, tel. 228, OLKUSZ Marchlewskiego 1, tel. 537. Nieramówionych rękopisów redakcja nie zwraca. Wszelkich Informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu”
I Poczty. OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Biuro Ogłoszeń i Reklam, Kraków, ul. Wiślna 2, I p. tel. S5S-40 oraz oddziały Tarnów, Krakowska 12, tel. 650, Nowy Sącz, Jagiellońska 18, tel. 501, Chrzanów, Grunwaldzka S, teL 859, Nowy Targ, Plac Pokoju 33, 'tel. 224,

Olkusz, ul. Marchlewskiego 1, tel. 637, Żywiec, uL Marchlewskiego 4, tel. 20-31, Nowa Huta, Plac Centralny (Klub MPiK) tel. 417-06. G i


